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Drugi gabinet 
Pain!eve’go.

Lwów, 7 listopada.
Now y gabinet Pai!rLleve‘go znajdu­

je się w  tem  sam em  mimejwięcej po­
łożeniu co gabinet Grabskiego, z tą 
tyfliko różnicą, że tamten ciągle jest 
parlam entarny a nasz niewiadomo 
'kiedy będzie. Podobnie jak Grabski 
otrzym ał Painleve tylko 32 głosy 
■Większości i to dizięki temu, że socja­
liści wstrzymali się od głosowania.

Pauileve podobmo jaśk Grabski nie 
mógł upaść, gdyż ni© było odpowie­
dniego następcy.

Bo też Francja podobnie jak i my 
(Przeżywa Kryzys1 imar.sowy. Pro­
jekty genjusza skarbow ego Caiłaux 
nie znalazły uzmamia w  Izbie Depu­
towanych. Jego podróż Jo  Ameryki 
się nie udała, a jego reform y finan­
sowe natrafiły na tak  zacięty opór 
Ze strony socjalistów i radykałów , 
że Cailaux musiał pożegnać się z 
Portfelem.

Socjaliści i socjalni rad y  hali: cihcą 
p l ą  reformę finansową skierować 
ha urogę zwiększenia podatków beze 
w średnich, arogresy w nych i podat­
ku majątkowego. Ta koncepcja nato­
miast jest trudna do przeprow adze­
nia ze względu na to, że Senat jest 
Przeciwny wszelkim majątkowym  
darninom. Nowy minister Pamleve bę 
dzie musiał przepłynąć między sol- 
cialistycztfą Scyllą a senacką Cha- 
Gbdą. Z tego też powodu niie w róża 
Powemu gabinetwi długiego żyw ota, 
ko jakkolwiek now y gabinet uzyskał 
większość, to jednak kryzys gabine­
towy nió został rozwiązany i dalsze 
Przesilenie ciągle jeszcze wisi w  po­
wietrzu.

Niepewność gabinetu Painlieve‘go 
Powiększa jeszcze kryzys w obozie 
socjalistycznym. Najwybitniejsi bo­
wiem członkow ie paintji jak Blum, 
^niarndel, Paul-Boncour i Grumibacfi 
Wystąpili z w ydziału klubu. Ponadto 
Srjpa socjalistów z departam entów  
Północnych nienawidzi ministra Vin- 
^enit‘a, k tóry  jak w :adomo jest pirzy- 
fccieieim osławionego Louchera, kitó- 
G zlnów ma bardzo wieje pedMneń- 
®twą do Korfantego Tamten dorobił 
s>ę na odbudowie zniszczonych de­
partamentów, a Korfanty na Śląsku.

Oprócz kłopotów finansowych ma 
leszcze Francja na głowlie powstanie 
W Marokku a szczególnie w  Syrii. 
^  de frant m arokański dzięki obec­
ności gen. Petain‘a iTZyma się silnie, 
0 tyle sytuacja w  Syrji staje się co- 
raz bardziej gjroźna.

Polityka. gen. Sarraiła w  Syrii w y ­
wołała oburzenie naw et w  kołach

Rząd p. Grabskiego zachwiany.
Centro-praw na widowni ?

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 6 listopada- 

W  kuluarach sejmowych toczą ,się 
od dwóćh dni ożywione rozmowy 
na temat zmiany rządu, inicjowane 
z kół piastowyoh. Nie ulega zresztą 
wątpliwości, że r-ąd p. Grabskiego 
jest zachwiany.

Z am arzen ia  P iastow ców  icią w  
kierunku uzyskania poparcia lewicy  
jak i prawicy. Na razie zanosi! się

na poparcie tych zam ierzeń ze stro­
ny Z. L. N. i Chadecji'. Zabiegli' okoio 
pozyskania Kota żydow skiego nie 
ustają.

Na ogół mówi się o większości 
centrowe pi awicowęj. Wymienia 
się również listę przyszłego gabine­
tu o nazwiskach naprawdę fanta­
stycznych.

-------- XG UX-

Nieudałe próby porozirmienfa się 
stronnictw w sprawie referaty roinsj.

(Telefonem od nasze 
W arszaw a, 6 listopada.

Dziś odbyła się konferencja 
przedstawicieli stronnictw w sp a­
wie uzgodnienia ich stanowisk w o­
bec piojektu ustaw y o reformie rol­
nej.

Na zaproszenie marsz. R ataja zja­
wili się POS. Ptaniśzkils (Z. L. N.), p. 
Osiecki (Piast), p. Nader i(NFR.), 
Kwapiński i MoraczewsRi (PPS.), 
PonJilatowski, Sanoica (Wyziw.), Pilu- 
ta (Zw. Chił.).

Konferencja nie dała spodziewa­
nych wyników. Do airt. 30 ustaw y 
oanowała na ogór zgodna opinja, 
dople.ro p rzy  art. 31, mówiącym o 
odszkodowaniu za majątki w y w ła­
szczone, prawica poczęła się doma­
gać, aby rząd płacił odszkodowanie 
gotówką, zaś stronnictwa chłopskie 
obstawały przy wynagradzaniu pa- 
picrani] wartościowemu

go korespondenta).
Obrady popołudniowe Sejmu u- 

■płynęły w atmosferze obstrukcji 
nic tak  głośnej jednak, p rzy  iiimien- 
nem głosowaniu nad każdyrr .arty­
kułem. W obec nacisku ze strony 
rjądu, aby  ustawmy sanacyjne w e­
szły jak najibzyuclej i»ou oib-rady 

Sejmu, marszałek Sejmu nie zw o­
ła na jutro posiedzenia, lecz na 
wiorkowem posiedzeniu Sejmu roz­
pocznie się dyskusja nad ustawami 
sanacyjnemi.

KPINY...
Warszawa, 6. 11 (Tel. wł.). P o ­

mimo powołania do ,życia komisji, 
która przystąpiła do rozpatrzenia 
zarzutów przeciwko wicenun. inż. 
Ebęrhardtowi, został on delegowa­
ny w oficjalnej delegacji do Paryża, 
w sprawach urzędowych), podobne 
w sprawie kredy tów  kolejowych..

- x  ox-

Pogłoski o zniesieniu ministerstwa 
reform rolnych.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 6 listopada 

„Kurier C zerw ony” zamieszcza 
wiadomość, iż rząd w wykonaniu 
swego planu oszczędnościowego za­

mierza zmniejszyć liczbę mini­
sterstw o min. reform rolnych, pod­
porządkowując je ministerstwu rol­
nictwa i dóbr. państw.

lewicowych, jego bezwzględność i 
szereg nieszczęśHwj^ch pociągnięć 
sepsuly w szystkie sukcesy, zdobyte 
przez W eyganda. Painleve w  sw o­
jem ekspose wpisuje wipiraiwdzie wi­
nę powstania na kopto agltacr ko­
munistyczne', ale usunięcie tego ge­
nerała  św iadczyło o tem, że i z. tej 
strony coś bvło nie w  porządku.

Myliłby się jednak tein, ktoby są­
dził, że przesilenie francuskie ozna­
cza początek upadiku. W  to niie w :e- 
rzą naw et Niemcy. P rac 3wite, osz­

czędne i uświadomione obyw atel­
stwo francuskie wyjdzie zwycięsko 
z kiyzysu. Ponadto Francja ma w  
swoim parlamencie cały szereg dziel 
nych mężów, któ izy  już w  niczem 
nie są podobni do naszych sejmo­
wych gardłaczy.

Nie możemy się wię|c pocieszać, że 
„i gdzieindziej jest' źle“. Podobień­
stw a są małą dla nas pociechą:, tem- 
bardziej, jeżeli są ujemne, a oodatn.it 
kontrastują to wyraziście.

 oo------

Czas odnowić 
prenumeratę

na listopad
(I tylko przekazem  pocztowym  I).

Nowym prenumeratorom 
„ K u r j e r a  Lwowskiego"  

wysiemy 
p o c z ą t e k  p o w i e ś c i

„Kobieta-Pająk".

Dziś min. Skrzyński odpowie 
na zarzuty.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 6 listopada.

* Jutro odbędzie się posiedzenie 
komisji spraw zagr., na którem od­
będzie się w dalszym ciągu dyrkn- 
sja nad sprawozdaniem min. Skrzyń 
skiego, poczem nastąpi odpowiedź 
ministra na wysunięte zarzuty. :

POLSKA UZNAIA R1ZĘ-CHANA.
Warszawa, 6. 11. (PAT.). Dzisiaj 

ministerstwo spraw zagr. poleciło 
charge (Faffątres w  Teheranie P- 
fieniplowi uznać oficjalnie nowy  
stan rZeczy, powstały w Persji.

Notowania giełdowe.
Dolar w  wolnym obrocie dnia

6. 11. w  W arszaw ie 6.07 zł.
Doiar w wolnym obrocie dnia

6. 11. w  Krakowie 6.10 do 6.12 zł.
Dolar w wolnym obrocie dnia

6- 11. w e Lwowie 6.07 zł.
Urzędowe notowania giełdy war­

szawskiej. N Jork transakcje 5.98; 
spizedaż 6.00; kupno 5 %.

Zurych urzędowy. N. Jork  5.19, 
Londyn 25.1575- P aryż 20.60, Wiedeń 
73.10, P raga 15.375, W łochy 20.425, 
Belgja 23-50, B udapeszt 72.70, Sofia 
3.775, Holandia 208 7/8, Oslo 105.60, 
Kopenhą&a 129.50, Sztokholm 138.80, 
Hiszpania 74.15, Budareszt 2 465, E ęr 
lin 123.60, Belgrad 9-175.

Pogiełda nowojorska. W arszaw a 
16.50, Londyn 4.84 13/16, P a ry ż  
3.9875, W iedeń 14.06, P raga 2.9625, 
W iochy 3-9175, Belgja 4.53, Buda­
peszt 14.25, Szv'aicarja 19.27. Sofia 
0.74, Holandia 40.24, Oslo 2C.34, Ko­
penhaga 24.91, Sztokholm 26.75, Hi- 
szfp&nja 14-29, B ukareszt 0.4725, B er­
lin 23.81, Belgrad 1.7725.

Pamiętajmy o Tygodniu Akademika od 4 -1 1  bm.
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Blok muzułmaiski przeciw Anglji 
pod egidą Sowietów.

(Korespondencja „Kurjera Lw .“)

Dalsze obrady -Sejmu
nad reformą rolną.

Warszawa, 6. 11. (PAT.). P rzed  
.porządkiem dziennym zab rał glos p. 
Popiel, jako  przewodniczący komjisji 
regulaminowej i oświiladozył, że ko- 
rńilsja uznała, że wniosek o rozdzie­
lenie glosowania nad poprawkami 
Senatu jest dopuszczalny, c ile 
wniosek taki będzie postaw iony .al­
bo w  czasie rozprawy lub te ż  pc 
niej, lecz przed rozncezęeliem gloso­
wania.

P. Poniatowski ośw iadczył silę za 
tein, aby w dalszem glosowaniu u- 
trzymano dotychczasową praktykę, 
by moiżna było w niosek stawiać w 
ciągu Jednej doby.

W obec sprzeciwu na prawicy, z 
jakinr się" spotka! wniosek P- Pooia 
towskfego, marszaiek zarządził gło­
sowanie według dotychczasowej 
Praktyki.

Ar;t. 5 ustaw y o reform ie rolno) 
załatwiono w  myśl wniosków k ° ' 
misji.

P. Bagiński, zabierając g łos ^  
sprawie formalnej, przypomniał o 
zgłoszonym przei jego klub wnio­
sku o rozwiązanie Sejmu. Wniosek 
ten jest wciąż odkładany, ze wzglę­
du jednak na jego wielkie znaczenie* 
proponuje przerwać obrady i przy­
stąpić do tego punktu. Wniosek te® 
został odrzucony, poczem przystą­
piono do dalszego głosowania.

PirZygłosowaro poprąwikę do 12 
artykułu włącznie.

Na tern obrady przerwan.o.
Następne posiedzenie odbędzie sfó 

jutro, o godz. 10 rano. Na porządku 
dziennym znajdą się ustaw y sana ' 
cyjne.

-xc OX-

Brat bratu wybaczy.
Min. Stanisław Grabski przekroczył budżet.

W arszawa, 6. 11. (Tek wł.). Z 
powodu podwyższenia mnożnej u- 
rzędniczej z 38 gr- na 44 gr. za 
punkt wyczerpanie budżetu pensyj- 
nego min. oświaty ujawniło się juz 
teraz.

W  6 okręgach szkolnych nie w y ­
płacono nauczycielom szkół śred­

nich oełnych poborów, a nawet nie 
określono bliżej terminu wypłaty  
reszty.

Dnia 6 bm. zostały  pomyślnie U' 
kończone rokowania w  tej sprawi® 
między min. ośw iaty i min. 5,carbm 
i w  Ciągu najibliżsZiych 2 dni w ypia- 
eona zostanie reszta poborów.

-XQ X-

0 zmiany w statucie Banku Polskiego.
Warszawa 6 11. (Tel. wl.). P rze­

byw ający w  W arszaw ie p. liood 
zaproponow ał m iarodajnym  czyn­
nikom wprowadzenie pewnych 
zmian w statucie Banku Polskiego 
w kierunku większego liberalizmu, 
oraz postawił szereg  propozsycyi co

do sposobów  wciągnięcia obcych 
kapitałów do współpracy z polskim*

P  Good, celem  gruntownego za ' 
znajomienia się z potrzebamli życia 
gospodarczego nas*egt> kraju udaje 
się w  najbliższych dniach w  Podró: i 
po Polsce.

-xo

Magistracka kołtunerja warszawska 
wsławi się w całym świecie,

Molier na indeksie „niemoralnych".
(Telefonem od naszego korespondenta).

Moskwa, w  listopadzie.
(I.) Jak  było  do przewidzenia, 

p rzew ró t w Persji oraz oddanie ko ­
rony w  ręce Rizy-Ghana w yw ołało 
w  rządowych kołach sowieckich 
wielką radość i zadowolenie. W 
kotach tych .bynajmniej nie ukry­
w ają isię z myślą, że przew rót ozna­
cza całkowite zw ycięstw o kierunku 
sowieckiego oraz — jaik o tw arcie 
podkreśla naczelny organ rządu ,,Iz,- 
wiesitja", — przew rót w  znacznej 
mlierze spowodowany został rezy­
gnacją Rosji sowieckiej z przywile­
jów uzyskanych przez rząd carski 
w  Persji, a szczególnie przew ie zla­
nych w  angielsko-rosylskim  trak ta­
cie z r. 1907 w sprawie rozdziału 
stref w pływ ów  (Anglji wagi- Rosji 
w  Persji) P rzew ró t persk i — za­
znaczają dialej „Izwńestja** — jest 
zw ycięstw em  narodowo usposobio­
nej ludności naa reakcją feudalną 
ciążącą w Anglji, a obalenie dynastii 
K adżarów  usuwa wszystkie, p rze ­
szkody do swobodnego rozwoju na­
rodow ego Persji, podw yższając 
równocześnie zdolność narodu pers­
kiego -do .zwalczania w pływ ów  cu­
dzoziemskich.

W związku z tem „zwycięstwem" 
oraz zesi odkowaniem całej uwagi 
Sowietów na sprawach wschod­
nich rząd moskiewski zadecydował 
przyłączyć się do inicjatywy rządu 
tureckiego w sprawie zwołania w 
najbliższej przyszłości wszechświa­
tow ego kongresu Muzułmanów.

W  kołach w tajem niczony cji 
Itwiiandzą. że myśl o zw ołaniu tego 
kongresu .powstała właśnie wśród 
prowodyrów bolszewickich, lecz — 
tz< motywów'' zrozumiałych, ainy kon­
gresu mie ochrzczono, jako im prezę 
komunistyczna, miano -oddać inicja­
tyw ę w rece rządu tureckiego. Kon­
gres ten ma odegrać decydującą rolę 
w dalslzym rozwoju życia wszystkich  

arodow mahom lanslkich oraz ich

Praga, w  listopadzie.
(V.) „Piętka” przy pracy. Jak  

silę dowiaduję, różnym  runkcionanu- 
szom partji P raszka (agr.) propono­
w ano w ysokie łapówki i intratne 
posady, gdyby porzuciwszy igo, od­
dali się na usługi Szwehli (obecny 
prezes ministrów, przywódca ,.pię­
tk i”).

„Rude P raw o", organ czeskich ko­
m unistów opublikowało zaś tajny 
okólnik czechosłowackiego izwSąiz- 
ku przem ysłow ców  do swoich' człon 
ków, by popierali fundusz wybor­
czy  partii rządowych.

W ybory na Słowaczyźnie, Do ja­
kiego stopnia rozpętała się walka, 
w y ło i cza na Słowaczyźrtl© najle­
piej św iadczy fakt, że tylko jedna z 
bratysław skich  drukarń  przygoto­
w ała 52 miijony ulotek przed w y ­
borczych na 4 miliony wyborców. 
W reszcie w ykładnikiem  walk .par­
ty jnych słowackich niech będzie 
fakt, że na 61 miejsc w parlamencie 
kandyduje 1.300 kandydatów  p a r­
ty jnych.

W  ostatniej? chwili donoszą, żle 
garnizony słow ack.e  nie będą gło­
sow ały , podobno bowiem komendy 
w ojskow e nie przygotow ały  spisów 
-na czas.

ustosunkowaniu silę la  -ucieinięży- 
ciełki“ Europy. O zw ołaniu kongre­
su, który odbyć się m a ma te ry to ­
rium  tureekiem, poseł itu.re.cki w  Mo­
skw ie w tych dniach oficjalnie za- 
wiauomił sowiecki koanLarjat dla 
spraw zagranicznych.

Program  kongresu — wedle tego 
zawiadom ienia obejmuje „szereg 
spraw, połączonych z obecną sytua­
cją Muzułmanów na całym świecie*'. 
Do udziału w  kongresie zalpTOśzoino 
przedstawicieli ludności mahome- 
itańskiej z w szystkich krajów , podle­
głych Turcji, Afganistanu, Bechary, 
.krajów zam ieszkanych przez Arar 
ibów, reprezentantów jlemiari wal­
czących przeciw Hiszpanii i Francji 
pod dowództwem  Alrd-et-Krima, Mu- 
zm li namów zam ieszkałych n a  terenie 
unji sowieckiej itd.

C harakterystyczne, że inicjatorzy 
kongresu siano wczo wykluczaj? 
(możliwość udziału w  pnatach 
„w szechśw iatow ego kongresu** 
przedstawicieli ludności mahometan- 
skiej zamieszkałej w  Iitdjaoh, tj, k ra­
ju podległym Anglji. Nnódopuszczę 
nie to program  tłumaczy „niechęcią 
rządu tureckiego do wywołania kom. 
plikacji Stosunków z M ielką Bryta­
nia'*. Oczywiście, że praw dziw a 
przyczyna 'gnorow aoia znacznej 
części ludności muzułmańskiej leży 
ńie w  dążeniu do unikania zatargów 
z Anglją, lecz w łaśnie w tendencjach 
samego kongresu, którego _ jędynem 
izHirnsem rtworzertlei bloku
wSzySrkich Muzułmanów przeciw 
Anglji i iei Darowaniu nad narodami 
wscnodu. Tendencję tę jeszcze bair- 
dżiei potęguje faikt, że zwołanie 
kongresu zdecydowano irównocześ- 
inlie iz wysłaniem znacznych oddzia­
łów  wojsk tureck:ch do. Mossnilu, w 
związku ze znanym  zatargiem  An­
glii o naftę mossulska.

Polacy przy wyborach. Polska 
Partja Socjalistyczna postanowiła w  
ostatniej ehwSfli nie w ysław iać wła­
snej listy, lecz iść do w yborów  
wspólnie z polskim blokiem naro­
dowym. P. P. S- bowiem roizpiorza- 
dzaijąc najwyżej 7 000 głosami nie 
byitaiby w  stanie przeforsow ać swe­
go kandydata. Na przeprow adzenie 
bowiem posła trzeba mieć 22.000 
głosów. Ody niemiecka pairtja socj. 
chciała się połączyć z P, P  S-, ta ją 
zignorowała, natomiast czescy  so­
cjaliści odizucili propozycję P. P  S. 
W ten sposób Polacy posiadaiac 30 
do 32 tysięcy głosów maiją możność 
przeprowadzenia swego kandydata.

Na czele polskiej listy  kandyda­
tów  na pa er wszem  miejscu stoi dr. 
Wolf, adwokat z Frysztatu na Ślą­
sku Cieszyńskim, przyw ódca ślą­
skich katolików. Na druglem miej­
scu. figuruję p. Wójcik, dyrektor 
szkoły z Orłowej (socjalista). Na li­
ście dc senatu widnieje rów nież na­
zw isko socjalisty. Jest to skutek 
kompromisu, jaki zaw arł Polsku Blok 
Narodow y z  P. P. S. W  każdlym 
bądź razie dr, Wolf będzie jedynym  
naszym  reprezentantem  w  sejmie.

W arszawa^ 6 listopada.
M agistrat w arszaw ski w ydał dziiś 

rozporządzenie, którem niewątpliwie 
wsławi się nie tylko w  całe; Poilcce 
lecz w  całym kulturalnym świecie.

Mianowicie tea tr Bogusławskiego 
daw ał przedstawienia dla szerokich 
Sfer ludności po centach bardzo ni- 
Sk!oh, sprzedając biusty po 30 gro­
szy. T eatr .grał z wiemrem pow o­

dzeniem Moliera, pmzy widowni wy- 
sp rzedann  do ostatniego miejsca.

Mitem padło m agistrackie słowo- 
Magisdrai zabronił teatrowi wysła­
wiania sztuk, m otyw ując to, iż dzia­
łają one demoralizująco na publicz­
ność.

A więc Molier jest dem oralizato­
rem!

- x o x -

Z prasy ruski aj.
Pośmiertne wspomnienie o Frunzem. Ż działalności Tow a rzystw !

Pedagogicznego.
Lwów, 7 listopada- 

Generalissimus czerwonej armji 
Frunzę, zm arły nitedawlno, by ł du­
szą Bolszewickiej organizacji w oj­
skowej, dlatego też jego śm ierć w y­
wołała żyw e poduszenie riietylko w 
prasie rosyjskiej, lecz także i w 
dziennikach ruskich.

„Diiło”, pośw ięcając mu w spo­
mnienie pośmiiiertne, podkreśla w je­
go działalności szczególni© te  mo­
menty, k tóre sprzyjały  oa.-ębnemu 
roziwolawi li Krainy radjansłdej. 
Frunce właśnie b y ł Jednym z tyldh1, 
którzy propagowali swobodę naro­
dowościową w  granicach! leninow­
skiego komunizmu i on pieawszy 
stw orzy ł podwaliny pod organiza­
cję ukraińskiej arm j radjańskiej.

Rubkie T ow arzystw o Pedagogi­
czne rozwiia bardzo żyw ą działal­
ność w- kierunku stworzeris jpiaro- 
dowego szkolnictwa ruskiego. Dnia

2 listopada adoyio ono zjazd w® 
Lwowie i postanów ©no bronić 
szkoły ruskiej pryw atnej 1 państw o­
wej p ized  utrak tyizacją, naucza­
niem historji i geografii w ięzyk^ 
polskim. Nadto protestow ano prze­
ciw odbieraniu ruskim szkołom pry* 
wataym prawa nauczania Wbońcfl 
zjazd zw rócił się do obywatelstw* 
ruskiego z apelem, w zyw ającym  db 
organizowania inteligencji, do budo* 
w y szkół, burs, któreby  m ogły *' 
azielać naukil bezpłatni©.

ROKOWANIA O POŻYCZKĘ 
AMERYKAŃSKĄ.

(Telefonem od naszego koresP-)- 
Warszawa, 6 listopada 

Min. Skrzyński przyjął dziś P0" 
sła S tanów  Zjedn p. Stetsona, 
k tórym  .konferował w  sprawą* * 
jwiiaizanyoh z  pożyczka amtryk*

 xu v--------

Walka przedwyborcza w Czechosłowacji.
1300 kandydatów na 61 miejsc w Sejmie.

(Od naszego korespondenta.)
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Porządki w prowincjonalnych
urzędach pocztowych.

Pod znakiem szasu.
APEI DO DYićEKCJI POLICJI.

Lwów, 7 listopada.
Mamy obecnie w  mieści© dosta­

tek dorożek: stare i nowe, konne i 
automobilowe, drogie i1 tanie, taksy 
i nie taksy- A jednak chcąc wynająć 
wehikuł, trzeba dobrą chwilę na­
chodzić się PO ulicach, zanim się go 
znajdzie.

Dorożki skupione są  na kiilku sta­
nowiskach1 na głównycih arteriach 
ruchu, gdzie jest ich czasem za du­
żo — na mniejszych zaś ulicach, 
gdzie dawniej widy wiano sto jące y'a- 
kry, spotkać cLziiiś- ich nie można. 
N. p. ulica Ossolińskich, położona 
tak blisko śródmieścia, sąsiadująca 
z pocztą główną i prawie w szyst­
kie mii. redakcjam i, mieszcząca gmac i 
UsBolir.eum i' bardzo wiele s tow a­
rzyszeń, pozoawiona została posto­
ju dorożek-

B yłoby to z korzyścią i publicz­
ności i dorożkarzy, gdyby stanow i­
ska ich w mieść"e pomndżono.

im.)

Rewizja um6w o dostawy dla 
wojska.

(Od naszego korespondenta.)
P rzem yśl, 6 listopada 

W  związku z redukcją rozchodów  
w budżecie wojskowym — wkrót­
ce zarządzoną zostanie rew izja 
wszelkich umńw z dostawcami dla 
wojska na obszarze D. 0. K —  Per­
lustracja obejmie przedewszystkiem  
kalkulację cen za poszczególne ar­
tykuły dostawy, zwłarzcza, że 
stwierdzonem zostało, iż w   ̂tej 
dziedzinie panuje w ielka rozbież­
ność i znaczne różnice pomiędzy 
poszczególnemi intendanturami re­
jonowemu

H E R B A T A  RI E DL A

Odcinek .r -ir je i. Iw jiw ft je g jF  3 B_1L_2S

SVEN ELYES TA D  13

Kobieta-pająk.
Z przygód dadektywa ASBJflRNA KRABA.

(Ciąg dalszy)

— A sekretarz Me. Glure?
— Jest Irlandczykiem i dłużej jest 

już w  obowiązku u hrabiów, aniżeli 
j'a. Stenografuje i hrabia dyktuje mu 
swoje listy.

— I on także nie domyśla się, że 
skrom na dam a do tow arzystw a 
jest...

— I on  także nie dom yśla się.
Asbjorn Krag przypomniał sobie

Scenę w przedpokoju hotelowym, 
k iedy  to zauw ażył w lustrze, że 
W alentyna zw róciła uw agę swemu 
'Przyjacielowi na ooecność dedekty- 
Wa i: pomyślał sobiie:

— T eraz kłamie bezwarunkow o.
— Gzy chce się pan jeszcze cze­

goś dow iedzieć? — zapytała W a­
lentyna w stając

— Nie, mc więcej.
P odała  mu swą. m ałą rękę, odzia­

ną w  rękawiczkę.
— Żegnam pana, — rzekła. P o ­

sied z ia łam  panu całą prawdę. Piro­
g ę  się zachow ać w obec mnie, jak 
tyiobee każdej mniej damy.

— Podziw iam  panią, Łaskaw a pa- 
hi> — rzekł Krag. Stoi pani pizede- 
hWią swr >mna i spokojna, jak zakon­
nica. Jeżeli ma pani na myśli zmów

Lwów, 7 listopada.
Od dłuższego azasu dochodzą nas 

skargi na porządki w  prowincjonal­
nych urzędach pocztowych, które 
urągają zapew ne wszelkim  euiopej- 
skim postulatom i z; pewnością nie 
idą po linji zarządzeń lwowskiej 
Dyrekcji pocztowej, której dziś1 po­
dajem y do wiadomości następujące 
ow a znamienne fakty.

Oto pewnia prenum eratorka nasza 
z Rozbuiza Dłuziegc fcow. Jaro ­
sław) odm awia ,,z przykrością" c re -  
mimeraity na „Kurier Lwowski" 
gdyż — jak donosi —1 stwierdziła, 
że ..różni ludzie ze wsi odbierają 
ppcztę”, tak, że gazeta rzadko hi 
dochodzi.

Druga pirrnum eratorka, nauczy­
cielka w  Przędzelu ,P. Nisko skarży 
się, że — mimo legitymacji — pocz­
ta w Nisku me chce wydawać jej 
gazety, a gazeta p rzez  oficjalnego 
posłańca dochodzi tylko raz iuo dwa 
razy na tydzień.

Pozatem  wiele skarg  dochodzi z 
innych stron na uiepunktualne do­
ręczanie gazety.

W yrażam y nadzieję, że Dyrekcja 
poczt zbada te stosunki i zarządzi, 
co należy, aby nie narażać w y­
dawnictw , walczących i tak z duże­
mu trudnościami — na stra ty  nie­
pożądane-

Nie z Każdej wody złoto.
UZiś wynalazKi szerzą się po świecie,
W pogoni odkryć szaleją narody.
Talmud, profesor z  Odessy — jak wiecie — 
Dobywa złoto nawet z  morskiej wody.

• *
Ale do tego złotego rzemiosła 
Trzeba mieć morze — to rzecz oczywista; 
Bo woda z głowy ministra lub posła 
Nic nie zawiera — jest to tura czysta.

Wid.
 oo—

WĘDRÓWKA ŻYWYCH DO
ZMARŁYCH,

Warszawa, 6. 11. (Te1, wł.). Obli­
czenia statystyczne Dyrekaji tram ­
wajów miejskich w ykazały , że w  
ciągu 2 dni Święta Umarłych z linji 
tramwajowych na Powązki skorzy­
stało ^20 tys. ludzi. (Obliczenie ta­
kie przeprow adzone we -Lwowie 
byłoby bardzo ciekaw e. — Przyp. 
R ed).

 oo------
UNSCHLICHT NASTĘPCĄ

FRUNZEGO?
Warszawa, 6. II. (AW.) Z Mo­

skw y donoszą nam, że  rząd sow ie­
cki mianował Unszlichta komisa­
rzem dla spraw wojskowych i mor­
skich, w  miejsce zmarłego Frunze- 
go.

 oo------
Wojna handlowa hiszpańsko- 

niemiecka.
Madryt, 6- 11. (PAT.). Z powodu 

odkładania przez Niemcy rozpoczę­
cia rokow ań o tra k ta t handlowy 
hiszpąńsko-niemiecki rząd ywdail 
zakaz, wwozu towarow niemieckich 
do Afryki północnej f nia w yspy Ka- 
na-ryjskie. Na to w ary  niemJetckJe 
w w ożone do Hiszpanii i na w yspy 
Balearskie nałożono opłaty celne o 
80% w yższe od dotychczasowych.

D B J K T Y S T A

Dr. Tadeusz Kasprzyckś
499 ordynuje stale we Lwowie
ul. Romanowicza I. 3, parter,

zw y k łe ; wiele rzeczy  w artościo­
w ych pozostaw ił złodziej nłeipyuu- 
nyah w  honelowym pokoju. Po zło­
dzieju ani śladu. Pan. Mairet nie- ży ­
czył sobie powiadomieni,a policji i 
jej interwencji, by nie musieć pozo­
stać jeszcze w  Kopenhadze. W ym ie­
nione tow arzystw o nie przyjm owało 
żadnych w izyt i opuściło niemal na 
łeb na szyję Kopenhagę Młoda pa­
ra  znajduje się,, jak podano, w  po­
dróży poślubnej, ale jeden z młodych 
ludzi z  Kopenhag' opowiadał mi, że 
rzekomą panią M atet spotkali przed 
czterema miesiącami w  „poślubnej 
podróży" z całkiem innym m ężczy­
zną, — Heering” .

Asojom. Krag był z telegramu 
nadzwyczajnie zadowolony. Pnzede- 
wszystkiem  zainteresow ały go obie 
kradzieże, a tak  sarno nagie zacho­
rowanie poprzeariej dam y do towa­
rzystwa. i n iebyw ały zapał sekrem - 
rza, by W alentynę w prowadzić na 
jej miejsce

Dedektyw  W]un.i arko w ał że z 
młodą pa ią  zw iązani iest jakiś w y ­
stępek. D edektyw  żyw ił dotąd po- 
dejrzerie, oo do prawdziwości tej 
„ p o ś lu b n e p o d ró ż y , i gdyby rze­
koma, pani Mareit była zw ykłą pa­
ryską kotootką, odbyw ającą podróż 
dla przyjemności z  zakochanym  w  
niej m łodym hrabią, nie wpłynęło by 
to wcale na jakość samej spraw y 

P rzy  głębsztem rozważaniu spraw y 
uderzały coraz bardziej Kraga pe­
wne okoliczności.

(C . d. r J .
 OO------

Nadużycie wileńskiej prokuratorji
z w io d ły  uwagę władz centralnych na szykany jakim podlega

prowincjonalna prasa,
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 6 listopada.
Pirzybyl tu z  W ilna podprokurator 

Sądu apelac. Pliszewski, kitóry zło­
żył min,. Źychlińskitmiu raport o sto­
sunkach w  prokuraturze wileńskiej 
w związku z tanitejsze.ni naduży­
ciami, oraz skandahczrtetai zarządze­
niem prokuratora Hołowni, który1 do 
reszty  stal się niemożliwym na tok 
odipuwiiedzialnem stanowisku.

W  kolach poinformowanych mó­

w ią o zawieszeniu prok. Hołowni w  
czynnościach.

Nadużycie władzy przez tego pa­
na, zwróciło uwagę w  kołach cen­
tralnych na zachowanie; słę prokura­
torii w miastach prowincjonalnych 
wobec tamtejszej prasy.

Istnieje zamiar szcztgółotwego ./ba­
dania zażaleń i skarg podniesionych 
przez, dzienniki prowincjonalne przei 
ciw szykanom prokuratorskim.

-x x

Klęska bezrobocia wzrasta.
Pomoc rządu dla bezrobotnej inteligencji.

W arszawa, ó. 11 (AW.), W edług 
danych urzędówych liczba bezrobot­
nych na terenie W arszawy wyno­
siła w dniu 31 ub. mies. 5.650 osób, 
w tem 2.320 pracowników umysło­
wych.

Warszawa, 6. 11. (AW ). Na roz-
a s a

j,aWe strasznę plany, to gira pani 
sw oją rolę znakomicie,

W alentyna chciała właśniie odpo­
wiedzieć, gdy służący Kraga przy­
niósł telegram.

— Czy nie zechciałby go pan 
przeczytać, zanim odejdę? — zapy­
tała.

— Dlaczego?
— Abym mogła w yw nioskow ać 

czy nie ma tam  czego dla minie nie­
pomyślnego. T en telegram  jest ha 
ipewmiu z  Kopenhagi, n iepraw daż? 
Zwrócił sie pani tam  o wliiadomoócl 
do swego kolegi. O, to iest przecie 
tak naturalne.. Dzielny, miłody.dede- 
ktyw...

Ashiórn Krag o tw orzył telegram.
B yła to odpowiedź Heeringą.
P rzeczy tał ją pospiesznie. Piotem 

pochylił się przed Wlalenryną, i 
rzekł:

— Muszę podziwiać domyślność 
Pa,ni. Jest o,n. już od daw na znany. 
Telegram  pochodzi rzeczyw iście z 
Kopenhagi.

— I odnosi się do mnie.
— Także i do pani,.
Przechyliła głowę i spojrzała nań

filuternie, jak siedem nastoletnia 
dziewczynka.

— Czy jest oo na  niekorzyść? — 
zapytała.

— Nie, I tam  grała pani, sw ą rolę 
doskonale.

— Gzy mogę spodziewać się, że 
pozostaw i mnie pan w  spokoju?

— Namyślę się mad tern.
— Gzy mam przyjść po odpo­

w iedź?

winięcie akcji pomocy dla bezronot- 
nych rząd w yasygnow ał w listopa­
dzie półtora milj. zł. Z kw oty tej1 o- 
trzym ują zasiMk. tyłku ci, k tórzy  
wyczerpali już! ustaw ow e przew i­
dzianą pomoc, oraz beziroibotn Inte­
ligenci,.

— Sam 'nianią uwiadomię.
Asbjarm K”ag odprowadził W alen­

tynę do d-ziwi Podała mu jeszcze 
raz sw ą m ałą rącizkp, i zeszła potem 
spokojne na dół po schodach

O dy Krag wrócił do pokoju, prę­
dko chw ycił za telegram , b y  go raz 
jeszcze przeczytać.

Telegram  był bardzo obszerny o 
następującej treści:

„— W ymienione osoby m ieszkały 
w  hotelu Bristol. M aret % żoną, se­
kretarz i dam a do tow arzystw a, 
przybył, u 15-tego ranlo. Opowia­
dali, że jakiś złodziej m iędzynaro­
dowy próbow ał włlaimać się ao ich 
kufrów, lecz prawdopodobnie S p ło­
szono go, w  każdym  iaizie nie uda­
ło mu się niczego ukraść- Fo przyby­
ciu do Kopemiagi rozenorowatai się 
dama do tow arzystw u, skutkiem 
spożycia ostryg, jiak podano do w ia­
domości. Na jej miiejlsce Zaangażo­
w aną została nowa dam a do tow a­
rzystw a, nazwiskiem Sara Simplon. 
Sekretarz Mc. Glure stara ł się bar­
dzo o jej przyjęcie. Bawiła, tu zale­
dwie ośm dni jako Francuska’, nau­
czycielka muzyki. Pocuodzi pjń?#pu- 
szczailniie z lepszej rodziny pa ni ery  
jej są  w  porządku D 22 hm utoro­
w a ł sobie jakiś złodziej drogę do po­
koju Mairetów, pmzy pomocy doro­
bionego klucza, P rzew racał zawzię­
cie w szystkie rzeczy i rozbił prócz 
togo drugi kufer. Pan M aret oświad­
czył, że złodziej ukradł kosztow no­
ści, o w artości przeszło czterystu 
koron. Ale to okradzenie było rie-
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Sprawa Steigera przed sądem.
Zeznania inspektora Sawickiego.

D w u d a s ł e s t y  d a c i e ń  r o a s p r a w y .

Lwów, 7 listopada.
R ozpraw a w czorajsza rozpoczęła 

się p r z y  mniejszej niż zazwyczaj 
frekwencji publiczności. Zaintereso­
wanie widocznie osłabło po zakoń­
czonych sensacyjnych zeznaniach 
insp. Łuk o niski ego.

Tym czasem  w  drugiej połow.e 
wczorajszej rozpraw y nastąpiły nie. 
zw ykie ciekawe i wprosst rewelacyj­
ne zeznania insp. poi. Sawick:etgo. 
Zw łaszcza finał wiazlorajszych ze­
znań insp. Sawickiego i zapowiedź 
rewelacji1 na rozprawie tajnej, ora* 
prośba świadka o wykluczenfe jaw­
ności i poparcie tej prośby przez o- 
bronę w zbudziły praw dziw y dreszaz 
sensacji na sali.

Czy t r i  bunał przychyli się do 
wniosku obrony na wykluczę lie ja­
wności i czy zatem  stali byw alcy 
znajdą się raz dla odm iany w  toku 
najciekaw szych zeznań za drzwiami 
sali rozpiaw  — okaże się to na wistę 
pie dzisiejszej rozpraw y.

W czoraj pierwszy zeznawał świa­
dek Auuu Kahane ziemianin, który 
po złożeniu przysięgi podaje, że k ry­
ły  aznego dnia był w  kawiarni, ,.Dc 
la Paix“ a usłyszaw szy tętent jazdy 
w yszedł ma balkon, mniejwięcej nad 
wejściem do kawiarni.

Świadek spostrzegł „pakunek”, 
k tó ry  'Wyleciawszy z pośród publi­
czności zebranej na narożniku koło 
sklepu Batora, z  poza latam i, zato­
czy ł Juk i upadł iza prawieni tylnem 
kołem  powozu p. P rezydenta R ze­
czypospolitej.

Świadeik sprawcy zamachu ani o- 
skarżonegc Steigera nie wkłlział.

Zeznawał następnie św iadek dr. 
Arnold Schwarz, lekarz, który  po za 
przysię/emiu podaje, że oskarżonego 
po,znał w  tow arzystw ie „Makabea". 
Zna go od kilku lat jako spokojnego 
i poważnego cizlowiefca.

Dn;a krytycznego świadek szedł 
na ul. Ochronek i w tedy  w  chodzę 
Wu 1. Kochanowskiego około go i z. 
23 0  (a w ięc na 20 miniuit przed za­
machem) spotkał Steigera idącego w

Świadek Klara Helena Fidereiro- 
wa, właścicielka kam ienicy przy ul. 
Kochanowskiego 14. zeznaje na oko­
liczność znalezienia granatów  w  p a ­
czkam i na strychu.

O tych granatach v spominał Fidei- 
"erowejj lokator jej D o-se.

•Przewodniczący: Czy nie zdziwi­
ło oanu, że Doose opowiadał to do­
piero po awóch latach?

Św.: Opowiadał, że przypomina
sobie, żl przed dwoma laty jak usta­
wiał plecy żelazne, widztiał w  rtrauz- 
katmi. że był granat. W  poniedziałek 
dozorca Antoni Kupiński poszedł z 
Doosem do praczka mii i przynieśli 
mi dwa granaty.

•Kazałam zanieść granalty w bez- 
pUczne miejsce, żeby je zakopał.

(Przew.: Tam je znaleziono za
wiskaizówiką Kupińskiego?

Św.: Tak.
W tern miejscu przewodniczący 

okazuje świadkowi olwe granaty. Fi- 
de-erowa rozpoznaje je.

Św.: 'Yaplsałam do brata swego  
porucznika Leona RegenlsireMa. któ-

kierunku ul. Pańskiej*
Steiger szedł m iarowym  normal­

nym krokiem  i nie spraw iał w raże­
nia zdenerwow anego. Ręce miał swo 
bodnę i płaszcz rozpięty. Świadek 
n*e zauważył żadnegc pakieciku w  
rękach oskarżonego.

Św iadek Helena Hurowitzoiwa by­
ła pnzed rokiem zajęta w  admini­
stracji „Chwili” i w tedy to odebrała 
ona lis.; jaki pod adresem  tego dzien­
nika nadszedł ze struny ukraińskiej 
organizacji wojskowej.

List ten przyniósł jakiś chłopak,
który zbiegł natychm iast, tak że 
świadek nawet wyglądu nie zdołal 
zapamiętać. Gdy w  redakcji po o- 
tw arciu  kopert", skor'słatowano 
treść listu, świadek w ybiegł na  scho­
dy  aby oddaw cę przychwycić, jed­
nak  było już za  późno.

ry służy w  Kotomytfi. Przybył do 
Lwowa i oświadczył mi, że granaty 
są jego.

Pr*ew.: Co jeszcze powiedział?
Św .: Jak  b y ł w  szkole,, uczył się 

tego, przerabia'! to w  szkole, to są 
granaty puste, nie imiałaś się czego 
obawiać, ja na to : Nie mogłam w ie  
Jzieć, czy są puste.

Przew.: Których on używ ał przy 
ćwiczeniach i zostaw ił po w ypróż­
nieniu n a  pamiąjtlkę?

Św.: G rahaty  były  w  biurku prze­
chowane.

Prze w.: M ieszkał on razem  z pa­
n ią?

Św.: On stale mieszka w  Kołlomyji 
łyilko jak przyjechał na ten kurs mie­
szkaliśmy razem.

Przew.: Zostawił je w  biurku w 
panimeim m ieszkaniu?

Św.: Biurko było w łasnością1 dru­
giego brata, później ten mi napisał, 
abym oiurko w ysłała mu do Krako­
wa. W ów czas służącą te wiszystkie 
grafy z biurka zaniosła do praczKar- 
ni. O tem nie wiedziałam, czy tam

były jakieś granaty. W  ten sposób 
przypuszczam , że te  granaty dosta­
ły się do góry.

•Krzew.: Chodlzi o ten pokój. Gzy 
tego pokoju użyrwał dawniej ktoś ,z 
rodziny Sreigerów ?

Św.: Pokoju tego używ ał młodszy 
b ra t Steigera, k tóry  prosił moją m a­
tkę, by mu odstąpiła tern pokój na 
jakiś czas do nauki.

Przew.: Aby się dostać tam musi 
się mieć klucz, który wówlczas ro­
dzina Slteigerów musiała mieć u sie­
bie, nie wiadomo pani o tem ?

Św.: Z pokoju tego klucz zawsze 
był u minie, bc tam  był magiel. Stei­
ger tam nie sypiał, klucz musiał przy

Po przerw ie przysłąpM>in do prze­
słuchania ins(p. policji Sawickiego, 
slzefa wojewódzkiej policji politycz­
nej w e Lwowie.

Zeznań insp. Sawickiego słuchało 
auidy.łorjum z dużetm załnttereeoiwa- 
riiettn, gdyż rzuciły one wiele św ia­
tła  na pierw sze stadium śledztwa po 
licyjjiuegc w sprawie zamachu na p. 
Plnizydenta Rlzteczypospnlited- a przy 
tem  wypowiedziane zosta ły  w  spo­
sób bardzo jasny i szczegółowy.

W  zeznaniacn insp. Sawickiego na­
darza przedewszysitkiem sipokój, by­
strość obserwacji i takt znamionują­
cy wyższego urzędnika, odpowie­
dzialnego za sw e doniosłe zadania 
służbowe.

Insp Sawicki kreśli na wstępie 
sw ych zeznań sytuację, jaka się w y ­
tw orzyła na policji bezpośrednio po 
zamachu. P. Sawicki przybył w  kil­
ka minut po zamachu, w  tow arzy­
stwie podkom. Sucheuki, szefa b ry ­
gady ochrony osobistej p. Pfezyden- 
ta, do gmachu policji przy ul. Kazi­
mierzowskiej. W biurze insp. Łu- 
komskiego zastał Pasiternlakówiię. 
której wielu z obecnych tam urzęd­
ników zadaw ało bezładne pytania.

Insp. Sawicki usunął osoby niepo­
w ołane, a zostaw szy sam z iiusp Łu- 
komskitr i Pasternakówina p rzy stą­
pił odrazu do szczegółowego prze­
słuchania jej.

Wie che insp. Sawickiego — P  csf cu­
daku wrca nie zeznawała nic coby 
konkretnie mogło stwierdzić czyn 
StoJgpra. M ówiła ona tylko, że w i­
działa ruch ręki oskarżonego w  tył 
a w  chwiłę później pakietcik w  po­
wietrzu. Te dwa .spostrzeżenia ze ­
staw iała ona w  jedno i stąd tw ier­
dziła, że Steiger jest sprawcą.

Świadek zadaw ał iej pytania zmie 
rzające do wypełnienia luki istnieją­
cej w jej zeznaniach, a więc azy wi­
działa ruch ręlki wprzód czy w i­
działa pakiecik w  ręku Steigera itd 
Pasternak,: w na tych pytań nie po­
tu ierdziła. Pozostała  dalej tylko 
p rzy  tam tych d w ó d  spostrzeżeniach 
t- j. .ruchu ręki i pakieciku w  powie­
trzu. Z tego powodu świadek jej ze­
znania uważał za nie wystarczające. 
Śledztwem  interesow ał się jako sizef 
policji politycznej, gdyż chciał stiwier 
dz,ić z jakiego ośrodka politycznego 
zamach w yszedł i naw et przypusz­
czał, że śledztwo jemu zostanie po- 
Wi-crzone. Misję tą pom azano p. Łu- 
komskiemu.

Przew adniczący: B y ł p in  przy

nieść d a  mnie.
Przew.: Jak młody S teiger chodził 

się uczyć brał i zostaw iał klucze?
Św.: On przychodził po klucze do 

mnie
Następnie zeznaw ała Marja Flachu 

wa, u której służyła Marja Kalousek- 
P. Flaiahowa podaje, że- Kalouskowa 
•przed nią i przed praczką Kfawieco- 
w ą  opowiadała różne wiadomości W 
spraiwie Steigera. Mówiła ona o kon- 
lerencjl adwokatów u dra Reicha, o 
tem, że zna Steigera, że wie iż jest 
on działaczem żydowskim  i t. d Na* 
ogół zeznania tego1 świadka odpo­
wiadają zeznaniom św. Tadeusza , 
Flacha

tem, gdy p. Łukomski przedstawiał 
naczelnikowi ;Psp. Swolkienowi Pa­
stę rinakówinę. W  jaki sposób się to 
odbyło? !

Św.: P. Łukomski używał wyszu- : 
kanych i fantazyjnych zwrotów. Mó 
wił „bohaterska osoba”, ictórą -palec 
Boży zesłał" i t d.

Przewodniczący: A jak pan napor ■ 
tow ał p. Swolkięnowi?

Św.: Ja powiedziałem, że  mam 
duże wątpliwości, właśnie z powodu 
tej luki w zeznaniach Pasternaków- 
ny, a także z powodu braku moty­
wów.

Przewodniczący: Plroszę nam opi­
sać jak się odbyło to badanie Si&ige- 
ra, co do ewentualnych motywów.

Św.: Uważałem, że fakt zamachu 
nie mógł zaistnieć bez motywów  
natury politycznej i dlatego zat-eleto- 
now ałem  ac insp- Łukomiskiego aby 
Steigera przesłuchać co do momeur 
tów politycznych. P Łukomski zgo­
dził się i zeszliśmy się wieczór. Naj­
pierw  zadawałem  pytania ja, potem 
P. insp. Łukomski.

Zapytyw ałem  Steigera o jego do­
tychczasow e życie i przekłamania po­
lityczne. Kiedy wspomniał, że w  Ma- 
kabei nie zupełnie był zadowolóro 
z w ew nętrznych stosunków, w ym ie­
niłem mu kilka nazwisk z „Bundu" > 
„Kom-Bundu“. Odpowiedział, że na I  
zw iska te zna tylko zie słyszenia.

Witedyi dopiero zabrał głos p. Łu- 1 
komiski i ośw iadczył Steigerowi, ze j 
on popełnił zamach. Steiger na to: I 
„Czego chcecie odemnie niewiimiego 
człowieka?”

Gdy mu Łukomski oświadczył, że 
świadkowie go oboiążają, począł 
w ołać „pan mnie morduje!” Steige* f 
przestał Panować nad sobą ł krzy­
czał i płakał.

P c pew.nym czasie uspokoił sięJ 
napił się wodiy i odpowiadał na py ' 
tanie insp. Luk., kto  mógłby doko­
nać zamachu. Steiger mówił, że md 
że Ukraińcy. Mówił też, ze tżydzi 
już 600 lat tu m ieszkają, mają rów ­
ne praw a z innymi, trudnią się bań' 
dlem itp.

Kiedy go zapytyw ałem  o pogla 
na przyszły rozwój stosunków na­
rodowość wych, powiedział, ż® 
najlepiej będzie, gdy znikną w s 
stkie granice i, szowinizmy;, gdy z3'  
panuje spokój. O kotnuniźm:e  mó­
wił, że jest to obrócenie draib'mV 
społecznej do góry nogami i że ^  
Rosji po terorze carskim przyszem 
teror bolszewicki.

Ciąg dalszy na str. 7.

Historja granatów na poddaszu.

Zeznania inspektora Sawickiego.
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jftakieta Teatralna 
„4urjera Cwowskiego”.

Lwów, 7 listopada. 
Na ankietę teatralną rozpisaną 

Przez „Kuijer Lw ow ski” celem o- 
świetlenia ważnego problemu ogól­
nego upadku teatrów w  Polsce — 
Wpłynęło już w ie.e odpowiedzi od 
Wybitnych osobistości ze sfer kry­
tyków, dyrektorów teatrów, teatro­
logów itp 

W  najbliższych dniach przystąpi­
my do drukowania odpowiedzi bar­
dziej znamiennych — w porządku 
W jalkim napływ ały; przy ozem je­

szcze zapraszam y chętnych, którym 
spraw a ta  leży na sercu, do udziału 
w ankiecie i nadsyłania Poglądów 
swoich także w trakcie drukowania 
odpowiedzi innych. ,

Przypom inam y, że pytania sfor­
mułowaliśmy w  następujący spo­
sób:

1) Ctzemu przypisuję upadek tea­
trów w Polsce,

względnie
2) w  czem widzę powód upadku 

frekwencji w  teatrach.

Tryum f Wielkiej Idei!
(Z powodu Sesji Rady Ligi Narodów w Paryżu).
(Korespondencja w łasna „Kurjera Lwowskiego").

P aryż, w  listopadzie.
vV kotle bałkańskim znowu za­

wrzało. Komitadżi bułgarscy napa­
dli na greckie posterunki, z drugiej 
strony natom iast, w  odwet zało, od­
działy helleńskie w kroczyły do bez­
bronnej Bułgarii, która spełniając 
traktat w  Neyiily ograniczyła do mi­
nimum swoje siły  zlbrojne.

Padły strzały, polała się krew. I 
Zdawało Się, że dwa zwaśnione na­
rody, ledwo co do siebie przycho­
dzące po ciężkich przejśoiacn W iel­
kiej W ojny poczną znów rozmawiać 
Ze sobą śmiertelną gwarą armatnich 
Pocisków. Zdawało się, że nikt i nic 
nie przeszkodzi nowej pożodze w o­
jennej n a  pułudn.-W schodzie Europy.

To też społeczeństw a europejskie 
Zaniepokojone, ujrzały już ipinzed o- 
nzyima swe,mi potworne widmo ma­
sowych rzezi, plondrowanych miast 
i wsi. jednem słowem tego w szyst­
kiego co dławiła Europę przez 
4 straszne lata i dłużej nawet w  nie­
których krajach.

Mało znaczny sam w  sobie zatarg 
grecika-bułgarski ziJiwał się grozić 
nieobllezalrfemi konsekwencjami.

W  tym momencie wystąpiła na 
Widownię polityczną św iata instytu­
cja, która tyle nieufności, krytyki 
ba, naiwet uśmiechów lekcew ażą­
cych wzbudzała i wzbudza: Liga 
Narodów!

W ystąpiła tak  szybko i tak ener­
gicznie, że można i należy podkre­
ślić to m naciskiem zaimponowała 
Wszystkim!

 ̂ W  ciągu kilkunastu godzin zjecha­
li sSę z rozmaitych stroin członkowie 
i^ady tym  razem  w yjątkow o do Pa­
ryżu, na w ezw anie czcigodnego swe 
go prezydenta min. B rianda’

Zjechaili się i zasiedli przy stole o- 
brad w  wspaniałej „Sali zegarowej" 
bałacu Onsay, otoczeni gronem eks-

 xoax-

pentów, tłumaczów i całego aparatu 
urzędniczego Ligi, sprowadzonego 
na gw ałt z  Genewy.

Tłum dziennikarzy z całego św ia­
ta, liczni przedstawiciele sfer urzę­
dowych francuskich i obcych pc 
selstw  w Paryżu, oraz dziesiątki o , 
siób z pośród publiczności wypełni­
ły  szczelnie salę narad w  Mim. Spr. 
Zaigr., sesje bcwiem według usta­
lonych zwyczajów Ligi, odbywają 
s-ię publicznie. Zjawili się oczywiście 
również przedstawiciele dwu skłó­
conych państw: Miufister Karapanos 
przedstawiciel rządu ateńskiego, i 
Min. Marlom, poseł bułgarski.

Nie wchodząc ma razie w istotę 
sporu, Radć Ligii Narodów poleciła 
w jak u a ;kategoTyczniej,szych sło­
wach wzajemne wycofanie wojsk z 
granic obcych w  przeciągu 24 go 
dżin, oraz zaprzestanie jakichkol­
w iek aktów  nieprzyjacielski.h w  cią­
gu 60 godzin, pod rygorem  jak n?j- 
dalej idących sankcji kannych-

I iotc w  3 dni potem, iz uczuciem 
zadow olenia i dumy, członkowie Ra­
dy  Ligi mogli stwierdzić, iż polece­
n ia  ich w  całości zostały  wykonane.

Zostawiając tym czasowo na ubo­
czu kw estię ostatecznego załatw ie- 
nlia .tego. zatargu, należy podkreślić z 
ulgą, iż Jalkkoiwiek ta spraw a za ła­
tw iona będzie, to  w każdym razie 
uniknęliśmy nowej wojny na Bałka­
nach, a kto w ie?  — może naw et w 
całym  święcie.

Ros iemczy Trybunał Narodów,
jajkiim jest Liga, przeszedł przetz pró­
bę ogniową i dowiódł konieczności 
i pożytku swej egzystencji. Jest to 
tak  bardzo wiele, że nie można pow ­
strzym ać się od słów  uznania dla 
tej instytucji 1 .radości z powodu 
tryumfu .naprawdę wielkiej Idei!

Tenit.

Poświęcenie samolotu gimnazjum XI.
Lw6w, 7 listopada.

M arnością rodz.ców, profeso- 
rów i uczniów Gimnazjum XI to 
*naczy grupy zaledwie 500 osób, 
pokonano niezwykłego czynu pa­
te ty czn eg o , świadczącego dobi- 
mie o tem, że w  tern gimnazjum, 
£ którego wyszła tak znaczna ilość 
bohaterssiej młodzieży w  chwili 
Wielkiej próby, płonie ten sam za­
msze ogień czynnej miłości narodu, 
jego wielkości i bezpieczeństwą.
I skupiony ze składek, będących

częstokroć groszem wdowim, pła- 
towiec typu „P otez“ dostarczony 
przez firm ę „Samolot" w  Poznaniu, 
zostanie w  niedzielę 8 hm. o godzi­
nie 11 tej przedpołudniem poświę­
cony i ofiarowany w darze 6 puł­
kowi lotn.czemu we Lwowie. (Le- 
wandówka, tramwaj ŁJ). Komitet 
zaprasza władze, obywatelstwo 
i młodzież do wzięcia udziału w 
tym uroczystym akcie.

Tydzień Akademika.
Lwów, 7 listopada

Raut reprezentacyjny Tygodnia 
Akademika, który będzie riewatpli- 
wie najświetniejszem wystąpieniem  
reorezentacyjnem młodzieży akade­
mickiej i igronadzi elitę ster kul- 
turalno-towarzyskirh naszego mia­
sta, odbędzie się dziś (sobota dn. 
7 bm.) w salach Kasyna i Koła 
Literacko-Artystycznego. Początek  
godz. 21 (9 wieczór). Zaproszenia 
wydaje się dziś jeszcze w Hotelu 
George a od 17 do 19 godz., oraz 
w  Kasynie od 18 do 2C

Jutro (niedziela 8 bm.) pierw szy 
dancing Tygodnia Akademika w  sa­
lach Kasyna Oficerskiego, urozma­
icony szeregiem atrakcyjnych nie­
spodzianek. Muzyka wojskowa, 
bufet obfity, a tani. Bilety wstępu 
do nabycia w  dniu zabawy przy 
kasie, za okazaniem zaproszenia,

które wydaje się dziś w Hotelu 
George’<i i Kasynie Miejskiem w po­
danych wyżej godzinach.

Jutro (niedziela 8 bm.) podwie­
czorek Tygodnia Akademika w  Ka­
wiarni .Renaissance" z wielkim 
programem w okalno- muzycznym. 
Wstęp wolny — obowiązują do­
browolne datki na rzecz Tygodnia 
Akademika.

Sprzedaż losów ioterji Tygodnia 
Akademika trwa w  dalszym ciągu 
przy stolikach na rogach ulic i 
placach publicznych śródmieścia. 
Cena losu 50 gr. Ilość fantów  
27 000 sztuk, każdy pięty los w y ­
grywa. Wygrane fanty wydaje się 
natychmiast (z wyjątkiem fantów 
reklamowych) codziennie w  lokalu 
ioterji przy ul. Romanowicza 13 
parter.

-xoox-

Centralne -  oraz okręgowe biura sprze­
daży produktów naftowych.

Zmiany na naczelnych stanowiskach.
Lwów, 6 listopada.

Organizacja biur sprzedaży, pod­
legających bezpośrednio Zjedno­
czeniu G ospod. Rafin. Olejów Mi­
neralnych, postępuje naprzód. W 
niektórych województwach (Biały­
stok, Wilno) biura rejonowe już 
funkcjonują, wchłaniając całą kljen- 
telę naftowo-benzynowę. Odbiorcy 
tych produktów są bowiem w  ca­
łej Polsce już od dawna skazani 
tylk o  na łeskę i niełaskę kartelu, 
który śrubując swoje „wpływy", 
wprowadził bezwzgiednę dyktaturę 
cen oraz warunków regulacji, obo­
wiązujących bez jakiejkolwiek ape­
lacji.

Ta rozczulająca zgodność u- 
jawinająca się na terenie kartelu, 
w ramach popłatnej konwencji cen, 
wiążącej wszystkie wielk.e firmy

naftowe — odbija się bardzr dotkli­
wie na bezbronnej szarej masie kon­
sumentów, która musi miiczeć i pła­
cić coraŁ wyższe koszta ugody.

Poza tem jednak i w  samych 
firmach, w  pewnym aalekim (a mo­
że wcale ścisłym) związku z naro­
dzinami kartelu naftowego, nastą­
piły w  ostatnich czasach .odprę­
żające" zm iany na naczelnych sta 
nowiskach. P oszedł m. i. n. Arnold 
Schneider — gen. dm. „ P rem jera“ 
oraz p. Norbert Feith, gen. dyrektor 
„Nafty". Obaj ci wytrawni fachow­
cy i znawcy stosunków naftowych, 
opuszczają Polskę — przenosząc 
się do Wiednia, względnie do Bu­
dapesztu — podobno celem oży­
wienia eksportu produktów nafto­
wych.

-xo ox-

Smutny śmiech-
(Ci. Yautel o śmierci Maksa Lindera).
Lwów, 7 listopada.

Słytrany pisarz żartobliw y Clement 
Vautel w  „Le J.ou.rmal“ z dnia 2-go 
b. m. mówi m. in,:

— M łody człowiek bardzo elegan­
cki prosi o .poradę zna-negu lekarza 
psychiatrę.

— Cierpiię — mówi mu młody 
człowiek — na dz’wmą chorobę mo­
ralną. W szystko mnie nuazi i męczy. 
W idzę życie ma czarno i jestem  bar­
dzo nieszczęśliwy. Cóż robić?

—• Niech pan sznka tow arzystw a 
przyjaciół w esołych, optymistów...

— Nie mann innych...
— ProsKa połączyć swe życie z 

młodą osooą, k tó rąb j pan kochał...
— Ożeniłem się z miłości z bardzo 

piękną kobietą...
— Trochę ambicji, powodzenia...
— Jestem  znany w całym  świecie.
— Niech pan podłóż”,je ..
— Ciągle to robię!
— Czekaj pan, maim myśl... Pójdź 

pan oto kinta zobaczyć wesołego Ma. 
ksa Lindera. Ach, to w esoły osobnik! 
Rozpędzi on pański smutek.

— Niestety, panie Jestem właśnie 
Maks Lin der!

Jest to s tara  historia, przejrzana, 
skorygow ana i zaktualizowana... Sa­
mobójstwo Maks a LmćeTa, który 
pociągnął ma śmierć i swą żornę, nie 
zdziwiło przyjaciół słynnego komi­
ka. Ten kom ik był człowiekiem 
smutnym. zniechęconym, nieszczę­

śliwym. Jego śm iech? Grym as do­
brze udany!

Znałem dość dobrze młodszego 
Coqueiin'a: był on, straszliw ym  neu­
rastenikiem. Alfons Allis nie był 
wcale tym  leklkod,uchem, za  jalkicgo 
go uważano ogólnie; cierpiał on ró­
wnież na tQ moralną aaęm ję, która 
uważam y za  bardzo nowoczesną, 
a którą ojcowie r,aisi nazywali hy- 
pocbonarją.

Mołiere sam, którego dzieła kryją 
tyle goryczy i .pesymizmu pud pła­
szczykiem niefrasobliwego, dobrego 
humoru, uw ażał się za  bardzo nie­
szczęśliwego człowieka,

Nie licząc tego, że humor jest bar­
dzo często utajoną) wstydliw ie for­
mą, zasłaniającą chorobliwą nadw ra­
żliwość... Jest to -poproś tu maska, a 
taki pan nie łatw o się śmieje z  byle 
czego, bo czuje, że sam bliskim jesł 
raczej płaczu o nie.

Takim jest los onych wesołków 
.różnego gatunku. GdLieś w Biblji 
czytałem. „Biada wam, którzy  się 
śmiejecie!". To .przekleństwo, może 
niesłuszne, odnosić się raczej zdaje 
do tych, którzy śmiech budzą.

NADESŁANE.

Dr. Meisels
powrócił i p-zyjmuje w chorobach dzieci 
od 3-5. C zarn eck iego  3. Tel. 15-30. 563
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„Wczy Grabskiego" postrachem Warszawy
„Epidemja meblojadów".

COd naszego korespondenta).
Warsza wa, 5 listopada.

Słownictwo polsikie wzbogacone 
zostało o jeden w yraz, którego 
tw órcą jitest dowcip (Indowy. Mówi­
my o „meblojadach". W yraz ten 
wymawiają obecnie Tczne rzesze 
podatników, ilekroć zobaczą na uli­
cy  i u  siebie w domu tych, fctóiych 
urzędow a nom enklatura ochrzciła 
długą!, zaw iła nazw ą „sekweisfratoi- 
rów podatkowych u-zędów skarbo­
wych".

„Meblojad" jest obecnie z ja w ić  
kem  tak powszectinem, że staje się 
niż częścią składow ą życia polskie­
go.

IBrzyji żyjm y się działalności „me­
blojad a". Sekw estr mebli i dobytku 
za niezapłacone podatki stał się w  
okresie „równowagi budżetowej" 
zjawiskiem talk powszecnnem, że 
„wozy Grabskiego", ani na chwilę 
nie odpoczywają

T c nieustające w izyty  „mebiloja- 
ćów “: czyli „wozóiw Grabskiego", 
nadają specjalny wygląd życiu miaist 
polskich i tłum aczą niechęć do rzą­
du. Jeżeli więc „meblojad" stał się 
w  domach naszych zjawiskiem co- 
dziennem, należy z tego- wyciągnąć 
jedyny logiczny wniosek: społeczeń­
stw o nie może podołać ciężarów? 
podatkowemu. Złośliwość iakaś, lub 
też brak. oględności i kontroli ze stro 
ny  wyższych w ładz spraw iła, że w  
pew nych wypadkach sta ł się sekwe- 
strato r podatkow y siewcą (mimo­
wolnym) nastrojów bardzo niebez­
piecznych dla państwa. Opowiadano 
na.m kilka w ypadków  następują­
cych: W  mieszkaniu podrzędnego
uizędnika, rzemieślnika lub robotni­
ka zjawia się sekwesnutOT. Żąda o- 
Pficenia zaległego podaku. Oczywi­
ście — dla formalności. W ie dobrze,

że podatnik niema piemiędlzy. Pieczę­
tuje więc meble, przylepiając do 
każdego przedmiotu odbitkę pieczą­
tki. Dotąd jesteśm y w  porządku. Ale 
gorliwy „meblojad" idzie dalej. Gro­
madzi wszystkie rzeczy do kupy, u- 
staw ia je jedne na drugie i pieczętu­
je. Podatnik nie mo&e więc z! tych 
rzeczy korzystać, aż do licytacji lub 
zapłacenia zaległego podatku.

Jakiż jest tsg o  efekt Taki, że po­
datnik w okresie zalegania :z podat­
kami częsi niema gdzie usiąść we 
własnem mieszkaniu, gdy jego m e­
ble stoją „-nietykalne-* zbite do ku­
py w  kącie mieszkania.

Ta oezwiziględność i nieludzkość 
„meblojadów” powoduje bezustan­
nie taki stan wzburzenia, że trudno 
|j:est wytłum aczyć pdkryw dzonym  
ze zarządzenie to jest tylko wyni­
kiem zbytniej gorliwości, a nie za­
mierzeniem rządu.
,Takie postępowanie „meblojadów" 
stw arza znakom ity te ren  pod pro­
pagandę antypaństw ow ą ii umożli­
wiła jej dostęp do takich kół, do k tó ­
rych nigdyby nie dotarła. A wnio­
sek f  Należy podjąć najlenergrzniej- 
szą walkę z tymi szkodnikam*. Nie 
wolno posuwać be względności i pa­
pierow ych przepisów tak dalece, 
aby za drobne nieraz sumy zale­
głych podatków  niszczono ostatni 
dobytek iudzi pracy. Gzyż nasze 
w ładze skarbow e nie wiedzą, że 
temsametm mszczą tego podatnika o- 
stateicznie i bezpow rotnie? Uprze­
dzenie masowych Iry tac ji przez 
„meblojadów" drogą znaczne;’ reduk­
cji podatków, jest w chwil! obecnej 
obowiązkiem czynników rządo­
wych. T rzeba ratow ać niezamoż­
nych podatników przed ostateczną 
ruiną, panie ministrze skarbu!

Wręb.
-xo ox-

NA KrtAWĘDZI DNIA.
Wojna z krawatkami.

Lwów, 7 listopada.
W krótce każdy pracujący inteli­

gent ,®wiitosieje“ do reszty, gdyż 
k raw atka stanie się dfa n iego .. idea­
łem Już dziś cena porządnej kraw a­
tki w zniosła się na w yżyny od 15 do 
20 zł. Gdyby m aharadża z Patiaiki 
chciał w1 Paryżu  kupić kraw atką za 
70 franków, najw iększy pas karz nie 
odw ażyłby się m u postaw ić takiej 
-ceny za najwykwintniejszą sztukę.

Ale w  Polsce, w epoce dyktatury 
w arszaw skich „domowników" 
wszelkie niemożliwości są możliwe 
i dlatego w yrasta pytanie:

— Ozy mamy chodzić w kraw a­
tkach, czy jak p. W itos bez k ra­
w atki ?

Z punktu widzenia, cłowo-adminl- 
straeyjnego problem krawatlkowy 
przedstaw ia się następująco:

Cło ud 100 kg. jedwabuegu mate­
riału wynosi 1C.000 złotych. (Od 
nowego ruku wyniesie cło 20.000 zł.) 
Jeżeli k raw atka jest uszyta dopłaca 
kupiec 40 pi o. za konfekcję. Do tego 
dolicza się jeszcze 15 prc. za manii, 
pulację.

Te cyklopowe sumy przy zaku- 
pnie jednej kraw atki w  sklepie w y­
noszą 50 prc. A zatem inteligent pra­
cujący, który  sobie n a  1-ego „fun­
duje" kraw atkę za 10 zł., ołaci rzą­
dowi 5 zl. na czysto ; nie licząc ku­
pieckiego procentu, który w zrasta 
w miairę w artości artykułu. Te 5 zł. 
dostanie rząd jednak od uczciwego 
kupca. Kupiec nieuczciwy woli to­

w ar nabyć od szmuglera i wtedy 
5 zł- zabiera sobie a rząd dostaje — 
figę.

W łaściwie w interesie naszego bi­
lansu pieniężnego należałoby wogó- 
le zbojkotować w szystkie krawatki, 

N iestety osoba nie używ ająca Kra 
watki nie jest jeszcze w  Polsce tak 
popularna, a zielona spinka pod bro­
dą nie jeslt jeszcze symbolem elegan­
cji. Problem  bnaw ątkow y jest o tw ar­
ty  i .należałoby rozstrzygnąć, czy 
k raw atka ma być luksusem czy  nie.

K.

Przed przem yskim  sądem przy­
sięgłych.

(Od naszego korespondenta) 
Przem yśl, 6 listopada.

Kadencja sądu przysięgłych roz­
pocznie się 23 bm. rozprawą prze­
ciw Iwanowi Pyrozow i, oskarżone­
mu o zbrodnię skrytobójczego mor­
derstwa. Natomiast 24 bm. zasię- 
dzie na ławie oskarżonych Nastka 
Fedun pod zarzutem  zbrodni dzie­
ciobójstwa.

Dalszy ciąg kadencji wypełnią 
rozprawy o zdradę stanu oraz o 
zbrodnie pospolite. W śród tych 
ostatnich najsensacyjniej się zapo­
wiada rozprawa przeciw  wdowie M. 
Orzechowskiej i tow., oskarżonym 
o zam ordowanie rakarza Panasiewi 
cza w Storożyńcu (w  Rumunji) 
„przyjaciela" i narzeczonego g łó ­
wnej oskarżonej.

Zimowa moda.
L w l w ,  7 listopada 

W brew ciężKim czasom i nawo­
ływaniu do oszczędności, idą z Za­
chodu coraz przewrotniejsze i lek­
kom yślniejsze hasła: moda lubuje 
się w bogactwie i przepychu, zbyt­
ku bez granic.

Drogie kamienie, złociste lamy, 
futra, pióra, sztuczne kwiaty, żyw e  
orchidee. Pończochy ze złotych 
i srebrnych nitek, trzew iki całe 
z djamentów, torebki perłami w y­
szywane. rękawiczki w e wszystkich 
kolorach, pedobne ozdobnością do 
kwiatów.

Kosmetyki odgrywają wielką ro­
lę. Perfum y są produktem nietylko

specjalnych fabryk — słynne pa­
ryskie magazyny mód polecają 
sw oje oryginalne wyroby.

Suknie i kostjum y jednak są pro- 
3te i dyskretne, ozdobione kami­
zelką podobną do męskiej. Kape­
lusiki małe z filcu lub aksamitu, 
ozdobione tylko broszą o dwóch 
główkach z pereł albo djamentów. 
Suknie spacerowe zdobią futra 
Najczęściej srebrne Hsy, sobole 
i gronostaje.

Obowiązuje nadal smukłość poste 
ci, a spadające w fantastycznycn 
kaskadach wolanty, riuszfe i plisy 
nie psują całości linji.

-xo x-

Kurjer literacki.
Archiw um  im. Romain Rolland?

założył Emil Roniger w  Weinfelden 
w Szwajcarji. Między innymi będą 
tam zebrane tłumaczenia dzieł tego 
pisarza we wszystkich językach

Dzieło o Schillerze. Nakłaaem Fr. 
W. Ruhfusa w Dortmundzie wyszła 
praca Paula Bockmanna na temat 
twórczości dramatycznej Fryderyka 
Schillera.

Nowe dram aty niemieckie. W ostat­
nich czasach pow stało kilka no 
wych dramatów niemieckich, na 
które jeden z krytyków zwraca 
uwagę dyrektorów teatru. Arnoli 
Bronnen napisał „Ostpolzug", Bert 
Brecht „Mann ist Mann", Burri 
„Amerikanische Jugend", Zuckmayer 
„Der frOhliche Weinberg".

Z literatury Rosji sowiecki j.
Wśród powieściopisarzy rosyjskich 
obecnej duby wybija się na pierw­
szy plan literatka Seifullina, której 
utwory „Peregnoj", „Wirineja",
„Aleksander Makedonskij" i „^ut- 
niki" porównują krytycy do dzieł 
Balzaca i Tołstoja. Obecnie wyszły 
nowe jej dzieła „Wstrecza" i „To- 
waryszcz Linjuchina Stepanida". 
Drugą gwiazdą literacką jest poeta 
oroletarjacki Libedmskij

„C zyn Młodzieży" Nr. 5. paździer­
nikowy już się ukazał w dwubarw- 
nej okładce, zdobionej przez art. 
malarza Kamila Mackiewicza. Przy­
niósł interesujące artykuły wycho­
wawcze i z dziedziny naszego kraju, 
Paranu i Czechosłowacji, nadto 
wiadomości z życia W arszawskich  
Kół Młodzieży Polskiego Czerwo­
nego Krzyża.

Adres redakcji i administracji: 
Warszawa, Mazowiecka 9, m. 7, 
tel. 302-96, Konto Czekowe w P.K.O. 
Warszawa Nr. 10540.

Muzyka. W yszedł z druku numer 
10 (październikowy). Treść: Impro­
wizacja o muzyce Gabrjela d’Annun- 
z io ; na całość jej składają się ar­
tykuły Zdzisława Jachimeckiegc 
(„Związki muzyki italskiej z polsKą"), 
Karola Szymanowskiego („O ludo­
w ości w  muzyce"), Wincentego 
Drabika („Muzyka a malarstwo 
sceniczne"), Wandy Landowskie; 
(„Dlaczego muzyka nowoczesna 
nie jest melodyjna?"), Mateusza 
Glińskiego („Zygmunt August", 
opera Tadeusza Joteyko"). Numei 
zawiera 60 stronic, 25 ii istracyi i 
kosztuje zł. 1-50. Adres Redakcji 
i Administracji —  W arszawa, Ka­
pucyńska 13,

-x x-

Wuadomości z kk*aj,j.
X Zjazd delegatów miast małopol­

skich oclbyl się w  Krakowie- Na 
zjazd pnzybyro kilkudziesięciu 
przedstawicieli m iast małop- P ierw ­
szy  re fera t P- £ : „'Położenie gospo­
darcze i finansowe państw a i miaislt" 
— w ygłosił prof. Krzyżanowski, a 
drugi re fera t p. t.: ,,Samorząd mief- 
ski w  Polsce w  dobiie obecnej" dr. 
Wielgus, k tóry  powiedział między 
innemJ: „To, co siię u mas dzSieie, na­
zwać można zmierzchem samorzą­
du”.

X Muraszko, skazany na 2-letnie 
więzienie zia zabicie Bagińskiego i 
W ieczorkiewicza, nie zostanie w y­
puszczony na wolną stopę ©o zło­
żeniu kaucji1. Odnośna 'wiadomość, 
zamieszczona w „Porannej Gazecie 
Warszawskie]]**, oka\zała się fałszy­
wą. M uraszko przebyw a w więzie­
niu w Nowogródku i pozostanie tam 
aż db uprawomocnienia salę w yro­
ku, co nastąpi w najbliższym cza­
sie, gdyż prokuraitopja nie zamiertea 
wnosić odwołania od wyroku.

X Za pochwalana© czyntu Muraszkl 
m ordercy Bagińskiego i W ieczor­
kiewicza, został skonfiskowany ca­
ły nakład pism a ,,Ptro Patria"  a pmze- 
ciw  redaktorowi odpowiedzialnemu 
p. Henrykowi Olszewskiemu w yto ­
czono proces. Oskarżony został u- 
wolniony od kary, gdyż pismo się 
nie rozeszło.

X O uregulowanie poborów ma­
łopolskich lekarzy okręgowych. Do
Wat sza w y przybyła delegacja le­
karzy  okręgowych z Małopolski i
czyń; zabiegi o uregulowanie Ich 
Poborów.

X Sprawa nadużyć w krakow­
skim oddzielę kontroli państwa, wy­
krytych w liipcu ib. r„ jest przedmio­
tem dochodzeń w krakow skim  są* 
dzlldi karnym . Śledztwo toczy  się 
.przediw 3 funkcjonariuszom, któ­
rym  zarzucają zbrodnię nadużycia 
w ładzy urzędowej.

Samobójstwo artysty operet­
kowego. W  Wilnie odebrał solbri 
życie artysta  operetko1 w y Józef Za­
remba - Szuster, k tó ry  dawmilej wy- 
stępowar na scenie lwowskiej, a  na­
stępnie byt reżyserem  teatru  No* 
wości w W arszawie.

POSTĘPOWANIE Z PRÓBKAMI 
TOWARÓW ZAKAZANYCH DO 

PRZYWOZU.
Lwów, 7 listopada- 

W  związku z wprowadzeniem  Z3r 
Kaziu przywozu niektórych tow aró^  
zagranicznych Ministerstwie Skarb'1 
wyjaśnia, że w zory i próbki toW?' 
rów  zakazanych da przywozu, ko­
rzystające z wolności celne, na mo­
cy przepisów  celnych i sprow adza0® 
w  itakich ilościach i takiem zesta/W'e" 
niu, ze nie mogą służyć do innego 4" 
żytku, mogą być przywożone 
kraju bez specjalnych pozwoleń.
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Sprawa Steigera przed sądem.
(Początek na stronie 4-tej)

W  oKresie sądu doraźnego odby­
ła się konferencja w województwie. 
Nfa tej konferencji tnsp. Sawicki 
Sprzeciwił się oddaniu Steigera pod 
Sąd doraźny dla braku w ystarcza­
jącego św iadka i m otyw ów  oraz 
ponieważ policja polityczna miała 
informacje, że zamach wyszedł? ze 
sfer ukraińskich nacjonalistów.

P  Lukomslo oświadczył? w tedy, 
że „jest święcie przekonany o  winie 
Steigera" i że .Pastemakówna już 

W szystko zeznaje". W ojewoda za­
decydow ał, alby rozstrzygnięcie od­
dać prokuraturze.

Po tych zeznaniach insp. Sawi­
ckiego prokurator wskazuje na pe­
wna różnicę ich z brzmieniem pro­
tokołów śledztwa, w których napi­
sano, że świadek zeznał, iż Steiger 
^ ów ił o „szowinizmie polskim" i ze

wygłaszał „hasła komunistyczne".
Św.: Tak nie mówiłem. Ten cały 

protokół powstał po ciężkiej walce.
Prze w. Jak to?
Św.: O tem jak śledztwo było  

prowadzone mogę powiedzieć tylko 
na roi prawie tajnej„

Przew.: Z jakiego powodu doma­
ga się pan w ykluczenia jawności?

Ś w : Ze "względu na powagę 
władz.

Obrońcy dr. Landau i dr. Grek 
motywują i stawiają wniosek na 
wykluczenie jawności, a to celem  
uzyskania całej prawdy z zeznań 
świadka i ze względu na interes 
państwa i porządek publiczny.

Przew odniczący zapowiada decy­
zję na jm ro i  w  tem  mieiscu rozpra­
wę do tego czasu tj. do dlziś rano, 
odracza.

-X o x -

Aresztowanie Marji Kalausek.
Lwów, 7 listopada. 

W  czasie przedwczorajsizej roz­
praw y Steigera, po ukończeniu prze­
słuchania św iadka Marji Ralousek, 
Prokurator, z powodu podejrzenia, że 
świadek ten zeznał fałszywie posta­
wił wniosek, aby Trybunał zastoso­
wał w obec niej § 277 prc. kannej, tj. 
Spisał? osobny protokół jej zeznań i 
•ewentualnie aresztow ał.

W nioskowi temu Trybunał odmó­

wił, i  ostanawiająe jednak udzielić 
Hdpisa aktów prokuraturze do użyt­
ku. Jak  się dowiadujemy, prokuratu­
ra w drożyła przeciw Kałouskowej 
dochodzenia w kiemńku zbrodni o- 
szuStwa przez fałszyw e zeznania i 
ebrodui oszczerstwa.

Na polecenie prokuratury areszto­
wano wczoraj wieczór Ma/je Kalou- 
sek i odstawiono ją do więzienia 
śledczego przy ul. Batorego.

-xo ox-

„Bersiner Tageblatt“ o sprawie Steigera.
Berlin, 6. 11. (PAT.). „Bietrl. T age- 

blatt”, komentując spraw ę Stdiigera, 
Pisze:
Z punktu widzenia niemieckiego In­
teresują nas dwie kw estie : 1) Try­
bunał lwowski zwrócił się do Urzę­
du spraw zagr. z prośbą o zakomu­
nikowanie aktów władz niemieck. 
z których ma wynikać, że sprawcą 
Zamachu na Prezydenta Rzpltej 
Polskiej jest Teofil Olszańskl- 

Rząd n;emieeiklii dotychczas na ten 
krok nie odipowiedzlia?'. Czy rząd 
niemiecki — pyta dziennik — ma

jakieś wątpliwości przeciw zakomu­
nikowaniu aktów policyjnych i są­
dowych, dowodzących, że przed są­
dem lwowskim stoi człow*ek nie­
winny?

2) Część prasy polskie, twierdzi, 
że zamieszkali w Berlinie członko­
wie ukraińskiej organizacji wojsko­
wej, z którei polecenia wykonano 
Zamach znajdują się w stosunkach z 
prawicowemi organizacjami niemie- 
ckiemi. R yłoby liintenesującem, aby  
w ładze w ypowiedziały s-lę w  tej 
sprawie-

Śledztwo w  sprawie sprzenie­
wierzenia kolejowego we Lwowie 

w pełnym toku.
Lwów, 7 listopada.

Śledztwo w  sprawie nadużyć w 
kasie dw orca tow arow ego w e Lwo­
wie, oddane sędziemu śledczemu 
r. Lindertowi, znajduje się w peł­
nym toku. Szczegóły są jecnak 
trzym ane w  tajem nicy.

Na razie obrońcy oraz  przedsta­
wiciele w ładz kolejowych, w poro­
zumieniu z oskarżonym i i m asą 
konkursow ą, radzą nad dopuszcze- 
hietn skarbu kolejowego do mienia 
Oskarżonych w  charak terze w ie­
rzyciela i kategorii Gdyfby plan ten 
dał się uskutecznić, s tra ta  skarbu 
kolejowego by łaby  w  zupełności 
Pokryta.

Na w niosek dr. Klhitza odbyła 
kię wczoraj sesja Hby radnych, na 
której zadecydow ano wypuszcze­
nie obwinionego Pommeranza na
Wolną stopę. Pommeranzi, po pod­
pisaniu deklaracji^ w której zobo­
wiązuję się staw ić na każde zaw o­
łanie sądu, opuścił wczoraj więzie­
nie.

Szczegóły wykrytego zamachu 
na Mussnliniego.

Rzym, 6. 11. (PaT.).- Dzfeniniki 0- 
głaszają szczegóły przygotow anego 
zamachu na Musaollniiego. W szy st­
ko by ło  pr7vgotowane b. starannie, 
ab y  wykonanie zamachu stało  się 
możliwie najłatw iejsze i aby unie­
możliwić stw ierdzenie tożsamości 
winnych oralz ułatwić im udtJCzkę. 
Aresiztowany w  Turynie generał w 
rezerw ie Capellc przebyw ał do 3 
bm. w  Rzymie i przygotow ał się do 
przekruczenia granicy.

Hotel „Dragoni", w  którym  aresz­
towano Zanilbomrięgo położony jest 
w prost pałacu Ohigich od strony 
corsa Umberto, gdzie odbywa,3ą się 
zazwyczaj defilady i balkonu, z k tó­
rego Mussolini przypatruje się Po­
chodom. Zamach miał być wykona­
ny w  czaslue przebyw ania prem iera 
na balkonie podczas defilady. Za­
machowiec zrobił w zapust zonej 
żaluzji okna mały otwór, któryby 
mu pozwolił celować spokojnie bez 
zwrócenia na siebie uwagi,. Znale­
ziony przez policję karabin był bro­
nią bardzo precyzyjną. Zamboaró 
przybył rano do hotelu w  n litmiclurzę 
m ajora w ojsk alpejsKicn w czarnej 
faszystowskiej koszul? Pod mundu­
rem. Aby utrudnić poznanie go zgo­
lił wąsy. W  pobliżu hotelu czekał 
automobil przygotow any do  dale­
kiej podróży, gdyż znaleziono w  
nim wielka ilość benzyny oraz broń 
Automobilem tym. Pio iziamachu mijał 
Zauibonni uciekać, korzystając z 
zamieszania i trudności w  ;stwfi!er- 
dzetuu. w  pierwszej Chwili skąo padł 
strzał. Szofera aresztow ano. U sta­
lono też, że Zanibonni wynajął pod 
różuemi nazwiskami pokoje w trzech 
innych hotelach.
MUSSOLINI HAMUJE WZBURZE­

NIE.
Rzym, 6. 11- (AW.). Mussolini po­

stanowił udar się do głównych

miast włoskich, by osobiście wstrzy  
mać swych zwolenników od gw ał­
townych kroków ,i zapobiedz plano­
wanym  represjom .

W śród faszystów  bowiem panuje 
wielkie wzburzenie w  zw ,ązku z  
w ykryciem  zamadhiu na życie ich 
wodza. W  JV ed|jolanie aresztow ano 
2 osoby podejrzane o  -udział w  spi­
sku na ż y d e  Mussoliniego

OSOBY ZAMACHOWCÓW.
Wiedeń, 6. 11. (RAT.). Dzienniki 

tutejsze donoszą z iRzymu, że  a- 
reszuowany w  Rzymie b y ły  posei 
soajalistycz. Zamboni służył w  w oj­
sku i w czasie wojny światowej o- 
siagnął stopień majora w  pułku ai- 
pini. Kiedy zostai zrani;or.y i  leżał 
w szpitalu wojskowym , Został od­
wiedzony przez króla. Jako poseł 
należał • do um iarkow anych socjali­
stów.

Gen. Caceho, a r esz-towamy w  T u­
rynie był kom endantem armjii i był 
wym ieniany m iędzy tymU k tó rzy  
byli upatrzeni na stanowisko na­
czelnego komendanta.

DEPESZA RODZINY KRÓLEW­
SKIEJ.

Rzym, 6. 11. Król w ysiał1 do Muis- 
solSniiekO następującą depeszę: Kró­
lowa i ja jesteśm y szczęśliwi, że 
pan jest zdiów  i cały i w yrażam y 
pamu gorące powinszowanie.

NABOŻEŃSTWO DZIĘKCZYNNE 
W WARSZAWIE

Warszawa, 6. 11. (PAT.). W  po­
niedziałek o  godz. 11 odbędzie się 
w kościele archikatedralnym  św. 
Jana uroczysie nabożeństwo dzięk­
czynne, staraniem  tut. kolonii w ło­
skiej, z powudu udaremnienia za­
machu na Musobniego.
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Szkoła oficerów polskie] marynam wojenne].

O p ie ra jc ie  cele T o rffr^ s fw a  
Szkoły Ludow^5

P O S TU LA TY  PRZEM YSŁOW CÓW  
DRZEW NYCH.

Lwów, 7 listopada-.
Przedstawiciele rady naczelnej 

związków drzewnych przedstawili 
ministrowi rolnictwa Janickiemu 
postulaty sw e: 1) co do zaniecha­
nia perjodycznych regulacji za stro­
ny ministerstwa cen przy umowach 
długoterminowych na eksploatację 
(asów; 2) co do obniżenia cen drze­
wa i rozłożenia należności za drze­
wo, kupione w lasach państwowych  
na raty kilkun„jtom iesięczne a wre­
szcie 3) cq do szybkiego pow oła­
nia do życia komitetu drzewnego 
przy minist. rolnictwa z głosem  
doradczym.

Jak donoszą „Codz. wiad. eko­
nomiczne" wątpliwem jest, czy w o­
bec spodziewanej zwyżki cen za­
granicą będzie można zaniechać 
system u regulacji een kontraktowych.. 
Ceny drzewa zagranicą nie wyka­
zują większego spadku a pozatem  
liczy się na w zm o żo n y w yw ó z drzewa 
do Niemiec po oczekiwanem otwar­
ciu granicy niemieckiej dla pro­
duktów polskich Wedle informacji 
ze sfer urzędowych wątpliwem jest 
także, czy trudności w jakich się 
znalazł skarb państwa pozwolą na 
dalsze ulgi przy spłacaniu rat na 
drzewo zakupione w lasach pań­
stwowych.

Toruń, 6. 11. (AW.). Oficerska 
szlkoła m arynarki wojsk w  Toruniu 
święciła skromnie promocje pierw­
szych dziesięciu absolwentów szko­
ły  na podporuczników-

Centralne właidizie reprezentow ał

Kontradmirał Kłoozkowski. który 
w ręczył absolwentom dyplomy.

Pierwszy uczeń otrzymał ofiaro­
wany przez Prezydenta Rzpltej 
sztylet- Szkoła kształci obecnie 50 
słuchaczy

P. Grabski w  szponach 
lichwiarzy.

(Telefonem od naszego ko resp.)
Warszawa, 6 listopada. 

Jalk się do-wiadujemy, konsorcjum 
amerykańskie Kuhn, Loefoe et Comp 
domaga się oprocentowania poży­
czki mającej być udzieloną rządowi 
w wysokości od 18 do 100 procent 
rocznie, zaś w formie prowizji tą- 
^a 4 miljonów dołarów. Ze strony 
czynników mila-rodajnych rue za­
przeczono tej wiudbmośct

 oi,-----
CZICZERIN W  BERLINIE. 

Berlin, C- 11. (PAT.). Dziiś przybył 
tu z W iesbadenu Czilczerin, który  

zabaw i tu  prawdopodobnie kilka 
dni.

Różne.
Czas służby wojskowej we 

Francji ma zostać zredukowanym 
do jednego roku.

" Wizy paszportowe dla cudzo­
ziemców, przybyw ających do W ie­
dnia na Targi, zostały  zniesione.

Poseł polski, profesor W ie­
rusz Kowalski, po dłuższym urlopie 
powrócił do Wiednia.

j  W ystawę sztuki dekoracyjne! 
w Paryżu, podczas iei 6-miesięcz- 
-nego trw ania, zwiedziło przeszło 
16 miljonów osób, z których w ięk­
sza część zapłaciła bilety wstępu.

Splądrowanie sklepu jubiler­
skiego- Oneffdaj w  po^ucmlie, pod­
czas p rzerw y  obiadowej splądro­
wano w Pradze iSkłep julbiileirski! 
Piem era. W łaściciel sklepu ubezpie­
czony by ł praeciiw kradziejży na 2 
miljony KjiOn czeskich.

Listy Kolumba, Książę Vera- 
qua, posiadający 'zbiór Własnoręcz­
nych listów i dokumentów, odno­
szących się do osoby Kolumba, za­
proponował nabycie tych pam iątek 
rządowi hiszpańskiemu.

OdrJnelr trzeci
uprawniający do udr^-łu 
w losowaniu nagród za roz­

wiązanie

Piątej sz&rady 
„Kurjera Lwowskiego".



8 „KURJER LWOWSKI' niedziela 8 listopada 1925.

KFtONIKA.
KALENDARZYK.

D ziś: rzym -kat Herkulana i Adlfa, 
gr.-kat- Markijana. — / utri rzym -kat. 
23 po Z Sw., gr-kat N E 22 S.
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REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 

TEATR WELKI.
Sobota 3.30 pop „Zem ita“ Przedsta­

wienie dla młodzieży szkolnej.
Sobota 7.30 wiccz. „Faust* Gościn­

ny występ Raicz.wa.
Niedziela 8 bm. o godz. 3 popoł 

„Aida* Opera. (Ceny zniżone pupolud.)
Niedziela 8 bm o godz. 7.30 wiccz 

„Hetman Stanisław Żółkiewski* Ceny 
zniżone.

Poniedziałek { bm. „Dziewczyna 
z Zachodu* Ceny zniżone.

TEATR NOWOŚCI.
Sobota 3.30 pop. „Śpiewak własnej 

niedoli*. Ceny zniżone popołudniowe.
Sobota 7.30 wiecz. „Codziennie 

o 5-tej..,‘ Ceny zniżone.
Niedziela 8 bm. c godr 3 30 popoł 

„Śpiewak własnej niedoli. Ceny zniżone 
popołudniowe.

Niedziela 8 bm. o godz. 7.30 wiecz 
„Jej Wysokość Tancerka* Ceny zn.zone.

Poniedziałek 9 bm. „Codziennie 
o 5-tej...“ Ceny zniżone.

Początek nrzedstawleń punktualnie 
o godzinie 7'30 wiecz.

Repertuar teatru SEMAFOR,
Re, tana 3, codziennie o godz. 1945, 
w niedzielę pop. o godz 16 45.

1) Szymonowicz: Żeńcy. 2) Weckerlin: 
Krynolina. 31 Andersen: Słowik i cesarz 
Chiński. 4) Staff: Ułan 1 dz.ewczyna. 
5) Tuwim Rachunek. 6) „Miała baba ki i- 
guta*. 7) „Bal u weteran-iw*. 31 Poraziń- 
ska: Wycinanki. 9) Słonimski: ZołL._erz 
nieznany. 10) Molier-Buy: latający lekarz.

Kino „Wanda*. Od 2. listopada „Alarm
północv‘ w gł. roli Carlc Aldini,

Kino Chimera. „Panny w Dobie Scnimi* 
komedja w 6 akt.

 BO-------
— Teatr Wielki w znaw ia J.zfrS 

daw no u nas niegraną „Zemstę", 
k tó ra ukaże się na pupotudniowem 
przedstawieniu dla młodzieży szkol­
nej, po cenach znacznie zniżonych. 
P oczą tek  przedstaw ienia o godlzhiiie 
3.30 po południu.

W ieczorem  ukaże się uiękna ope­
ra G ounoda: „Faust", z (gościnnym, 
występem  światowej sław y tenora 
Piotra Raiczewa w roli tytułowej.

— Teatr Nowości daje dziś na po- 
poiudmowe przedstaw ienie pu ce- 
nacn zniżonych: „Hrabinę Maricę". 
Początek przedstawienia wyjątko­
wo o godzinie 3-ciej po południu.

W ieczorem dana 'będzie po Ce­
nach zniżonych przepyszna fa rsa . 
„Codziennie o 5-tej...“.

M ó w i ą ,  ż e . . .
b. dyrektor P. K. O. 

p. Linde był jednym z największych do­
brodziejów dla swych przyjaciół, dla któ­
rych budewał specjalne gmachy, naturalnie 
za pieniądze rządowe.

przyjaciele tych przyjaciół i ludzie „wpły­
wowi“ również i we Lwowie otrzymali pię­
kne mieszkania w gmachu P  K. C przy 
ul. Pańskiej. Pewien mludv człowiek, któ­
rego ojciec jest... no, mniejsza kim i czem, 
otrzymnł * pokoje I Całe rodziny gnieżdżą 
się } dziećmi w 1 lub 2 izbach a dwoje 
młodych, zdrowych osób otrzymuje odrazu 
4 pokoje, bo... właśnie się pobrali. Są 
więc jeszcze dobrzy ludzie w Polsce, 
vp, av. dzie nie ze swojej kieszeni, aie za­
wsze hęci maje jak najlepsze. Może by 
jednak nowy dyrektor P. K. O. wglądnąi 
w tę sprawę, Która nie jest zbyt ładna 

i i ludzi bardzo rozgorycza. Inaczej naczel­
n ic y  różnych rządowych ins'ytucji będą da­

lej budowali gmachy dla swych przyjaciół 
i znajomych. Stop\ 4 może to są wUśwe 
ci pierwsi dobroczyńcy, którzy wynaleźli 
sposób na mizerję'mieszkaniową ? W  ta­
kim razie wszystko odwołujemy i propo­
nujemy, by p. Lindego reaklywuwuć, oraz 
nadać mu wysokie odznaczenie. I  może 
to się stanie!

rrr.
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—• „Aiaa“ ukaże się jutro, w  nie­
dzielę, na pouołudniowem przedsta­
wieniu, pn cenach zniżonych, w  da­
w nej doborowej obsadzie. P oczątek  
przedstaw ienia o godiz. 3 po poł.

—  Drugi program „Srmafora" ma 
się ku końcowi. Głósvny punkt zain­
teresow ania stanow iła przepięknie 
w ystaw iona bajka chińska A nder­
sena „Słowik" oraz ancydowuipny 
„Bal u weteranuf". Jutro, w nie­
dzielę, dwa przedstaw ienia: poP jI- 
o godz. 4.45, po cenach zniżomich 
pełny program  wieczorny. B ilety w 
sklepie nut Seyfartha, ul- Akademi­
cka a jutro, od godz. li- te j, przez 
cały dzień w  kasie teatru.

— Koncert amatorskiej ork!estry 
Stow „Gwiazda” odbędzie się w 
niedzielę, dnia 8 b. m„ o godz. 11 30 
prtzed południem, w sali Stow., ul. 
Franciszkańska 7. — Program , na 
k tóry  składają się: B eerhovena — 
S ynfonja I., uw ertura Rossiniego 
do opery: „Wilhelm Tell" i  Kau- 
kazka suita Ipmoliitową -  Iwanowa, 
jak niemniej sym patyczna druży­
na m uzyków, k tó rą  energicznie i 
wy traw nie prowadzi kapelm ts.rz 
p, Abratowski Kazimierz — zgro­
madzą niewątpliwie naszą m uzy­
kalną publiczność i miłośników 
m uzyk'. — Przedsprzedaż biletów 
w  cukierni Wp. Franc. Pitołaija, ul. 
Łyczakow ska 1. 11
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listorja a la „Iwan Krisynin".
(Filasiewic? znów

Lwćw, 7 listopada. 
W czoraj doniosło jedno z pism po­

rannych sensacyjną wiadom ość o 
rewelacyjnym liście Romana Fila- 
siewicza, jak  wiadomo skazanego 
na 4 lata więzienia1 za  zabójstw o, 
do adwokata dra Kib!tza. Oito „we­
dług krążących w ersji”, list ren zło­
żony w  zańzadzie więzień prze® 
Rom ana Filasiewiiaza miał zaw ierać 
niesłychanie sensacyjne rewelacje 
odnośnie do „tajemnicy na cmenta­
rzu Łyczakowskim” , zwłaszcza, że 
toczą się przeciw Filasiewiezowi 
dochodzenia o zamordowanie ś. p. 
Stefanusa.

„Jest też wielce prawdopodobne, 
że  Fiłasiewicz chce uczynić jakieś 
druzgocące (!) zeznania!!” — pjszfc 
ow o poranne pismo.

Zafnteirpelowianiy przez naszego 
sprawc zdawcę o treść  tego  listu p. 
dn. Kibitz opowiedział co następuje: 

Onegdaj został zawiadomiony 
przez b, przewodńiczącego rozpra­
w y  FilasRwfcza s. s- o. Antoniewi-

„na widowni").
cza, że na ręce fegc złożył Filaisie- 
wicz list pod adresem  d-a Kibitz a- 
W  liście tym pod nagłówkiem : 
„J. W. Panie M ecenasie" ipisze Fli<- 
lasiewicz, iż siedfc w  jednej celi nr. 
41 z niejakim likiem SawUatek,., który 
został w  swoim czasie skazany na 
śmierć. Owóż Sałdat czuje się nie­
winny, me ma jednak dobrego o- 
brońcy, k tó ry b y  zreferow ał mu od­
powiednio „zażalenie mteważności”. 
rilasiewilcz więc jako  „dobroczyń­
ca ludzkości!" zajął sió tym  nieszczę­
śliwcem i apelując do „szlachetności 
serca” dra Kibitza prosił go, by nie- 
dopuścił d o  krzyw dy, jaJka dziele 
biednemu skazańcow i li b y ł łaskaw 
zająć się jego losem!- 

W końcu 'zaznacza FilasiewicZl, 
że przyłącza się d'o gorącej prośby 
współwięźnia tem bar dziej, że Sał­
dat jako człowiek zamożny gotów  
:esf ofiarować cały swój majątek 
za odzyskanie wolności. Tyle praw ­
dy w  tej „rewelacja".

— Niestety! Jak  z W arszaw y  do­
noszą w  roku bieżąc; un nie będzie 
wypłacony zasiłek zimowy ><rzęd- 
nikom państwowym.

— Medale pamiątkowe. Na pa- 
m.ątkę uroczystości, przeniesienia 
zw łok Nieznanego Zofniierza ze 
Lw ow a do W arszaw y i odsłonięcia
tam  pomnika1- w y b i ł a  meninifca pań­
stw ow a bronzowe medale pam iąt­
kow e trzech wielkości. Medale są 
sprzedaw ane na rzecz  budowy Do­
mu Inwalidów W ojennych po nastę­
pujących cenach: 1) medal rnaiy 5 
zł.; 2) m edal w iększy w (pudelku 15 
zł- T 3) dhże dyra pólrneoale ścienne 
(do wm urow yw ania w  kościołach, 
s z a ła c h ,  urzędach lii pomnikach, za­
miast kładzionych aotąd pł|yt, ku 
czci Nieznanego Żołnierza) 300 zł. 
Medale te nabyw ać można w.e Lw o­
w ie w IX Koie T. S. L im. M. Bo- 
relow skiego przy ul. Ossolińskich 1. 
10, II. p. (od 9 rano d'o 3 popuł.) lub 
w  Narodowej Organizacji Kobiet 
przy ui. Osolińskicihi 11, II. podwó­
rze I. p. na p raw o (od godz. 5 do 7 
wiecz.).

— Biuro koncertowe M TuentŁ
kom unikuje: Im preza koncertowa',
pragnąc uprzystępnić jak najszer­
szym sferom pudliczności oraz 
kształcącej silę mŁktźięży, w stęp na 
produkcje muzyczne, urządzi w  oie 
żącym  sezonie cykl niedztemych po- 
rąnitów muzycznych z udziałem 
najw ybitniejszych artystów  polskich 
i obcych. Na koncerty ite ustano­
wione1 będą popularne, niiiskle ceny 
miejsc. I. popularny po-anek m uzy­
czny odbędzie się w niedzielę, 8 li­
stopada o godz. 11.30 przed połud­
niem. P rogram  koncertu  w ypełń’ 
słynny Kwartet Tryjesteński, który  
odegra kom pozycje M ozarta, C zaj­
kowskiego, Boccherieriiago, Griega 
i Debussego-

— Taryfowa ulgj kolejowe dla 
pizejazdów powrotnych z uzdro­
wisk krajowych w prow adzone zo­
s ta ły  także na zimę l ważnością do 
15 maja 1926 r. U sony, piowraicające 
z uzdrow isk po przynajmniej 15- 
dnutowym tam pooyete, opłacać bę­
dą taryfę k lasy  ibezpośn ećuiilo niż­
szej od te j  w  której podróż odby­
w ały. Ulgi ograniczono w w ojew . 
krakowiskiem do: Krynicy, (Poroni­
na, Rabki, Szczawnicy, Zakopanego 
i Żegfestowa, w wo,ew . stanisła- 
wowskiem do: Jarem cza, Tatai owa 
i Woroichty. Za używanie pociągu 
Pośpieszneigo dopłaca się datek  noT-_ 
rnalny.

— Nieczielng popularne wykłady 
h.gjeniczne. W  niedzielę 8 listopada 
odbędzie się w sali kinoteatru „Ma­
rysieńka" piaic Smolki o godz. I I-tej 
Pinzedjpoł. w ykład dra Dybowskiego 
W ładysław a ,.Ozv nasz; młodzież 
płci obojga jesit1 praw idłow o fizycz­
nie rozw inięta"?

— Z uniwersytetu ludowego. —
W niedzielę, 8 b- m„ odbędzie się 
m auguracyjne przea^ta wierne- — 
Członkow ie „Sceny robotniczej" o- 
degrają: „Krakowiacy i górale"
(Zaoobo), kom edjo-opera w  3 ak- 
tęch J. N. Kamiński ago, z muzyką 
Kurpińskiego, w  sali Rady Związ­
ków  Zaw odowych, p rzv ul. Osso­
lińskich 1. 8 (daw ny ..Ul"), o godz. 
7 wieczorem. C eny miejsc: ki®esła 
I-rzędńe 1.50 zł.; Il-rzędne, w  lotży 
i na 'balkonie po 1 zł.; rezerw ow e 
,80 ,gr.; miejsca stojące 50 gr. —  Bi­
lety  wcześnie} do napycia w Księ­
garni Ludowej, ul. Szajnochy 2. — 
W  dlniu przedstaw ienia od g. 10— 12 
w południe i od g. 4—7 wiecz. przy  
kasife.

Co się stafó w mieśuife
— 2 jczadzenie. Grzegorz Dabkc 

42 letni strażnik tow arzystw a „Czu­
waj" napalił w piecu węglem ka­
miennym, poczem zatkał koanin i u- 
łożył się do snu. Sąsiedzi, którz,r 
poczuli wydoDywajajcy się z miesz­
kania D abk gaz wyważyli drzwi i 
Znaleźli go nieprzytomnego na tap­
czanie. Lekarz w ezwanego pogoto­
wia stw ierdził śmierć w skutek za­
czadzenia.

—  Tajemmozy wypadek. U zbiegu 
ulic Czarneckiego i Łyciaakoyrskiej 
zasłab ł nag.e w śród tajemniczych 
okoliczności m ężczyzna nieznanego 
nazw iska w  wieku około 30 łat. Za­
w ezw ane pogotowie edwiozło go do 
szpitala.

— Przejechanie. Auto nr. 7633 
LW „ w łasność W. Baczęwskiego, 
fabrykanta wódek, prow adzone 
rrzeiz szofera Aleksand-a Kuiylaka, 
zam. przy ul. Pełczyńskie; 1. 35, na­
jechało w ulicy Zam arstynow skieir 
na szeregowca 6 dyw. żandarmerii, 
Józefa Drwala, którem u złamało 
nogę. W ezw ane pogotowie odwao 
zło go do szpitala

— Prześwietny magistracie! WŁ 
Krupa, idąc wczoraj w ieczorem  W a­
lami Gubsrnatorskiem i, wpadł do- 
jamy kanałowej W ezw ana strat? 
pożarna, po ciężkiej pracy, wyciąg­
nęła go, silnie potłuczonego. Wińa 
leży bezsprzecznie po stronie Kru­
py, zapomniał bowiem, że w e Lwo­
wie należy wieczorem  wskuteK fi" 
luternej gospodarki, magistrackiej 
nosić laiarmię w  ręku.

— Spadł z rusztowania. W czoraj1 
przywieziono do szpitala pow szech­
nego M ikołaja Gry ckę z Winnik, — 
który, zajęty przy budowie- spadł 
z rusztow ania i potłukł We dotkli­
wie

— Okradzenie starosty przemy­
skiego. W czoraj aresztow ano Acke- 
ra faise Kalmana Mezuze Samuela 
Pod zarzutem kradzięiży kieszonKO- 
wej 375 zł. na szkodę starosty prze­
myskiego, p. Ma-ynowskiego.

IX. W ALN E ZGROMADZENIE 
Udziałowców Polskiego T o w a rzys tw #  
K redytow ego N.S Ś i W. we L w o w ir  
odbędzie, się dnia 21 listopada 1925
o godz 7.30 wieczorem w sak fi­
zyki I. Gimnazjum, Lwów ul. Ku­
bali L 1. z następującym porząd­
kiem dziennym: k) Odczytanie pro­
tokołu z VII! Walnego Zgromadze­
nia; 2) Bilans za rok 1924, 3) Pod­
wyższenie udziałów i zmiana od- 
powiednego §  statutu, 4) W ybór 
Rady Nadzorczej, 5) Wnioski.

Biuro Koncertowe M. Tu E R K A .
Niedziela 8 listopada 1925 o go­

dzinie 11.30 przedpołudniem I. Po­
pularny Poranek Muzyczny.

Program wypełni stynny Kw artet 
Trjesteński. Bilety w cenie 1.5P 
do 4 zł. do nabycia u Seyfartha 
oraz w niedzielę od 10 rano w Gma­
chu Towarzystwa Muzycznego.
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Humor.
KRÓL BEZ W ŁAD ZY.

Konstytucja Norwegji nie daje 
królowi prawie żadnej wykonawczej 
władzy. Zdarzyło się, iż król Has­
kim na pewnej uroczystości upuś­
cił chustkę do nosa. Ktoś stojący 
w pobliżu, podniósł ją i pod<^ 
królowi. Król odpowiedział melan­
cholijnie: „Dziękuję panu bardzo- 
Nie wie pan nawet, jak wielkA 
przysługę mi pan oddał Jest to 
jedyny przedmiot, do którego 1°* 
wolno nos wścibić*.
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Kurjer ekonomiczny.
Bilans handlowy za wrzesisń 1925.

I wów, 7 llistop id  a. 
Bilans handlowy za tfiibs;iąc w rze­

sień b. r„ po dłuższej przerw ie, 
trwającej ud miesiąca mairca 1924, 
Wykazał po raz pierwszy nadwyżkę 
Wywozu nad Przywozem, w  w arto ­
ści zł. 36,063.00u. Gdy mianowicie 
tyywóz pTzedsitawiiał w artość zi.
108,905.000, to przyw óz tylko zł 
72,842.000- Jeśli się porowiia cyfry 
bilansu handlowego w miesiącach 
sierpniu i wrześniu, to okaże się, żc 
nadwyżka, jaka okazała się we 
Wsześniu, jest spow odow ana zmniei 
szertem  się pirzywiozu, gdy w y ­
wóz w  tych dwóch miesiącach o- 
biracał się mniejwięcej w  tych sa- 
hrych granicach Ilustrują to  nastę­
pujące cyfry: 

sierpień 1925 — przyw óz: zł.
116285.000; w yw óz: zł. 104,369.000;

wrzesień 1925 — przyw óz: zł. 
72,842.000; w yw óz: zł. 108,905.000 

Na najważniejsze pozycije w yw o­
zu złożyły się następujące grupy a r­
tykułów :

P ioduk ty  spożyw cze — izłotych 
35,156-000; zw ierzęta — 'zł- 9,707.000 
— m ateriały drzew ne i w y ro b y  z. 
nich — zł. 15,370.000- węgiel pro­
dukty naftowe — zł. 14,693-000: 
m etale i w yroby  z nich — 'złotych 
9,021.000; m ateria ły  i w yroby  w łó- 
kieniniilcze —• 'zł. 16,158.000; razem  — 
pi. 100,165.000.

Jefżieli 'się zw aży, że  w  grupie 
Produktów spożyw czych najw aż­
niejszą rolę odgryw ały  zboża, w  
grupie m atarjałów  drzew nych drze­
wo w  stanie okrągłym  i 'tartym , w 
giupie węgla ł produktów  nafto­
wych węgiel, w  gi upiie metali i) w y­
robów z nich cynk, to  z ła ty  ością

 —xo
* Akcja oszczędnościowa rządu.

Prem jer Grabski odbył w ostatnich 
dniach konferencje z poszczególny­
mi ministrami i posłami. Konferen­
cje te  polegały na uzgodnieniu po­
glądów w  spraw ie szybkiej i kon­
sekw entnej akcji oszczędniośiciioweij 
Celem dostosowania budżetu do 
Zmniejszonych dochodów skarbo­
wych. Akcja polegać ma przed e- 
Wszyistkiem na uproszczeniu admi­
nistracji przez skasowanie urzędów 
Zbytecznych i scentralizowaniu 
czynności +yCh urzędów. W okre­
sie sanacyjnym zaniechane mają 
być inw estycje i zamówlielnia rzą­
dowe, a w zględni^ ograniczone do 
najpotrzebniejszych. Mlniist. spraw  
Wojskowych przystępuje do reduk- 
S&fbudżetu na r. 1926 przeta ograni- 

" Czesie zamówień mniej plillnyclb.
* Kurs franka francuskiego na 

giełdzie wiedeńskiej obniżył się 5 b. 
pi. o 1 i pół procent w  stosunku do 
kursu z 4 b. m.

* Prowokacyjne stanowfSKO fiirmy 
niemieckiej- O nastrojach panujących 
Wśród firm niemieckich w  stosunku 
do firm polskich świadczy następu­
jąca kartka, jaką otrzymała, jedna 
firm a w  Małopolsce Zachodniej od 
lirm y Johannes Jeserisch Asphalt- 
werKe und chemische Fabrlk w  
Charloittemburgu:

„In Enedigjung Iłrręr Zuschrift vom 
19 d. M. te i len wir Ihnem rniit, dass 
uns tibei haunt nicht darcn liegt, rach 
'deir Pojakei Gcfichafte zu mat hen. 
'Wir stelle,n Ihinen anheini. Ihren. Be- 
darf anderweitig zu dcckem".

można stwierdzić, że w  naszym  w y ­
wozie najważniejszą rolę oflgrywa- 
ją surowce, a co najwyżej półfabry­
katy. podczas gdy w yw óz w yrobów  
gotowych obraca się w  minimalnych 
rozmiarach. Jest to objaw niewątpli­
wie nie pożądany i polityk? han­
dlowa i przem ysłow a musi póćść w 
kierunku popierania eksportu w y­
robów gotowych. Na razie jednak 
musimy się z tym  stanem, jako 
złem koniecznem, lićzyć, gdyż v- 
ti udniebia eksportu surowców i pół­
fabrykatów  podważyłybir podsitawę 
naszego bilansu handlowego.

P rzyw óz był bardziej zróżniczko­
w any, przyczem  na ważniejsze po­
zycje złożyły  się następujące gru­
py to w aró w : produkty spożywcze
zl. 9,273.000; produkty zw ierzęce 
zł. 6,324.000; m ateriały chemiczne 
zł. 3,080.000; m etale % w y ro b y  z)I- 
4,838.000; m aszyny 51 aparaty  zł. 
5,209.000; przyrządy elektrotechni­
czne zł. 1,856.000; środki komuni­
kacji z;l. 4,074.000; m aterjały  i w y ­
roby włókiennicze zł. 23,955.000 
uidlzież zł. 2,096.000; -razem złotych
59,705.000.

Zmniejszenie przyw ozu należy 
przypisać w prow adzonej z końcem 
miesiąca sierpnia reglementacji 
przywozu, gdyż spadek importu do­
tknął w  pierw szym  rzędzie artyku­
łów, objętych reglamentacją. Po- 
nadtą ważną, przyczyną zmniejsze­
nia impoirtu we wirlześniP sltanowil 
fakt, że w ydatnie zanniieiszył s'C 
względnie p iaw te ustał przyw óz 
ztóiż! względlnie mąki. jaki w  po­
przednich miesiącach odgryw ał bar- 
dizo pow ażne znaczenie.

KURJER SPORTOWY.

OKULISTA
!«*. L e o n  G r u d e r ,  ordynują 

p rzy ul. Romancwlcza 7, 23*1 
od godziny 12 I,  3 --5 .

o s---------
C-iELDA LWOWSKA.

Dzisiaj całe zainteresowanie sku­
piło się koło 3 papierów : Chod-oro- 
waę Gaizoliny i B. Przem ysłow ego. 
Akcje te kupo want, w  większych 
pozycjach p rzy  dużem zapotrzebo­
waniu. Kursa naogćł n.ejeunolite. 
Poszukiwano P arow ozy i Polską 
NalEtę. Akcje handlowe w  zeniiedba- 
niu. Tendencja niejednolita. Usposo­
bienie spokojne.

K atow ane: P rzem ysłow y 0.13
0 .1 3 ^ -0 .1 4  0.13&I 01325 0.1375 0.14, 
B row ary  6.90 7.—  Chodorów  4-55 
4.60, Gazo lin a 1.15 1j20 1.25, P aro ­
w ozy 0.23, Pezet 0.05-

CBROTY PRYWATNE.
W czoraj teuedencja chwiejna. Kur­

sy  utrzym ano. Obroty średnie.
Do-1 ai y ameryjk. 6.06 do 6-07, doi. 

kam ad. 5.60 do 5.65, kor. azesk. 0.17 
i pół do 0-17 dwie trzecie, leje 0.02 
i pół do 0.02 dwie tnzeicie, frank, 
franc. 0.27 i pół do 0.27 dw ie trzecie, 
Framlk szwajcar, 1.14 do 1-15, funty 
sZterl. 28.20 do 28.40.

Złoto: 20 kor. 24-20 do 24.50, 20 
frank. 22.50 do 22.70, 20 mank. 27.50 
do 27.75, 10 midi 30.80 do 31-20.

Srebro: kor. austr. 0:51 do 0.51 5 
pół, 5 kor. 2.55 do 2130, floreny 1.28 
do 1.30, ruble 2.14 do 2.15, kopieiki 
za rubel 1.06 do 1.08.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
W  obrotach giełdowych i poza 

giełdowych zupełny zaistój. Tenden­
cja nadal zniżkowa. Usposobienie 
'zupełnie' bez ochoty.

iPIszenica krajow a biała 20.50 dc 
21.50 zł. Pszenica krajow a czerw ona 
22-50 do 23.50 zł. Żyto małopolskie 
15.00 do 15.25 zł. Jęczmień małopol­
ski brow arniany 17 00 do 18.00 zl. 
Owies małopolski 16.00 do 16.50 zł- 
Ziemniaki przem ysłow e 3.60 do 4.00.

MECZ BOKSERSKI LÓDŻ- 
WARSZAWA.

Obecnie rolę kopci,uszka w  spor­
cie polskim kreują sporty cięzko- 
atletyczne i młody i nileznainy jesz­
cze u nas boks. Faktyczna w artość 
tego spo-tu, ty lekroć rozw ażana i 
rozsław iana teoretycznie, nie stoi 
w żadnym stosunku z  jego powol­
nym u nas w zrostem . A szkoda, bo 
materjal, jakim rozporządzam y, jest 
znakomity.

Pozatem  boks w yw alczać musi 
sobie praw o obyw atelstw a i popu­
larność u publiczności, k tóra ignoru­
je gremialnie wszystko, co nie jest 
Piłką nożną. Moiżle jednak selzion o- 
becny przyczyni się w  częścfn dc po­
znania i uznania tego emocjonujące­
go sportu, jeże®, notabene, sarr 
zw iązek bokserski przestanie w  
dalszym ciągu odkładać klilkakrotnie 
już izapowiiadane i odw oływ ane za ­
w ody o m istrzostw o Polski.

W  najbliższa niedzielę odbędą się 
w  W arszaw ie zaw ody  bokserskie 
między reprezentacjam i I odzi i 
W arszaw y. Łódź reprezentują: To­
m asz Konarzewski, Stribbe, Ger- 
bich, Lewandowski i Plewiński*

Więcej szans zw ycięstw a przypi­
sujemy drużynie łódzkiej.

ZWYCIĘSTWO POJAKA 
W BUŁGARJI.

Na zawodach kolarskich, k tóre 
odbyły się ubiegłej niedzieli w sto­
licy Bułgarjf — Sofii, w  biegu na 
przestrzeni 60 kim. odniósł ładne 
zw ycięstw o Poilak, kolarz iódlziki, 
członek K. S Concordia, M  Horn- 
sztajn, k tó ry  przebył 60 Rfrni. w  
czasie 1 godz. 58 min. 18 sek.*, zdo­
bywając złoty medal i specjalne 
wyróżnienie. P. Homsztajni bawi w 
podróży naokolto św iata I swego 
czasu, razem  ze sw ym  tow arzy ­
szem klubowym, Piryspem, był we 
Lwowie. Dalszy e tap  podróży na­
szego podróżnika prowadzi przez 
JugosteWję, Czarnogórę i Albanię 
do Grecjf.
BIEG MARATOŃSKI W CZECHO­

SŁOWACJI.
Bieg m aratoński o m istrzostwo 

Czechosłowacji urządomio w Koszy­
cach. Zwycięstw o, mimo wielkiej i 
dężtkfiej konkurencji, 'piewinic przypa­
dło zna,nemu maratończykowi, wę­
gierskiemu, zdobyw cy trzeciego 
miejsca na Olimpiadzie, Kinały‘emu, 
Kiraly przybył do m ety w  ziniakomi- 
tym  czasie 2 godz. 41 min). 55 sek. i 
dbbr3j foirmie.

BŁ Y SK A W1CZNE ZWYCIĘSTWO 
HARRY WILLSA.

Jeden  z  najlepszych' bokserów  
świata, groźny rywal Jacka DemP- 
seya — H arry Wills, znany nam ao- 
brze ze swego niedawnego pobytu 
v/ W arszaw ie, odniósł Ostatnio w 
Nowym Jo rku  wspaniałe zw ycię­
stwo W alczył on ze .znakomitym 
i znanym bokserem  am erykańskim  
cięzktej wagi, Lloyd1 Johnsonem, 
zwycięzcą byłego m istrza świato­
wego Jess Williarda i odniósł 
wspaniałe zw ycięstw o. H a n y  Wilfs 
powalił przeciwnika już w  pi er w - 
szum rundzie bezapelacyjnie zosta­
jąc zw ycięzca Wills w  roku przy­
szłym  w alczy z D em pseyem  o mis­
trzostw o świata.
NOWY KOBIECY REKORD ŚWIA­

TOWA
Na ostatnich zawodach między­

narodow ych lekkoatletycznych -w 
Zurychu dla pań — Szwajcarka p. 
Piancok ustanow iła nowy rekord 
światowy w rzucie oszczepem rzu­
cając praw ą ręk ą  27 mir. 05 o n ., a 
lewą 27 m tr. 38 cm. (!) czyli w  su­
mie 54 młr. 43 cm.

MISTRZOSTWO ŚWIATA 
W  DZIESIĘCIOBOJU.

W  roku przyszłym  odbędą się w 
Sztokholmie wielitie zawody w dzie- 
sięci, boju o m istrzostw o św iata. — 
Udział swój zapowiiedzieh: Harald 
Osborne (zwycięsca dZi.es lęoiobo- 
jt  na ostatniej Oiimpjadlz e), Sten 
Peterson, znakom ity lekkoatleta 
szwedzki, Karol Hoff, rekordizista 
św iatow y w  skoku o tycmce, Pao- 
vo Yrjola i Walstedt, znakomici za­
wodnicy fińscy. SiJ-ot kamie tych  
'cspaniałych zawodników będzie je­
dną z wielkie! sensacyj sportow ych 
przyszłego: roku. Szczególnie za­
ciekawiają: Hoff i Yrjola, który  na 
ostatnich mistrzos-twachi Flinlandjl 
uzyskał wynik, mało rorszy od re­
kordu światowego. Ci dwaj będą 
najcięższymi przeciwnikami Osoor- 
ne’a.

Kurjer Radjow^
PROGRAM RADJOKONCERTÓW

n a  d * I ś .
Berlin (505). Godz 20.30. W ie­

czór ku uczczeniu 115 rocznicy uro­
dzin Reutera

Wiedeń (530). Godtz 20.00. „Róża 
ze Stam bułu", operetka w  3 aktach 
Faila.

Hamburg 6395). Godz. 20.00. Kon­
cert radiowy.

Rzym (425). Godz. .20.40. Koncert 
w okalny i instrumentalny.

Tuiuza (441). Godz 22.00- Kon­
cert gu lo w y .

Królewiec (463). Godz. 20.10. Kon­
cert orkiestry w ojskow e’.

Zurych (515). Godlz. 20-30. Kon­
cert Schittenholma na cbroma tycz­
nej harmonji.

W szystk ie te koncerty  mo:zne ba­
jecznie słyszeć, zakupiw szy apa­
ra t lub części składowe do aparatu, 
po złożeniu go według w skazów ek 
firmy „Kinofot", Lwów, ul T rze ­
ciego Maja 11 A.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
Początek przedstaw ień o godz. 7*30.

Sobota 7 listopada 1923 r. 
Gościnny występ Raiczewa.

F A U S T
Opera w 5 aktach Karola Gounod?- 

OSOBY
Dok; Dr Faust — Kwiatkowski
TeEistofeies — Zopoth
Małgorzat? — Lmowska
\V alenty — ScIFutz
Siebel — Popowiczówna
Maria — Kaspr >wieżowa
Wagner — Jeienski
Studenci, żołnierze, mieszczanie, dziew­
częta, — Tańce układu St. Faliszewskie­
go, baletmistrza Teatrów Miejskich. —

T E A T R  N0W0ŚCL
Ceny żnlione.

Pcczątak c godz. 7 30.
Sobota 7 listopada 1925 r.

Codziennie o 5-ieJ...
Fa'sa w trzech aktach Maurycego Henno- 
qmn'a i Piotra '^ebefa. — Przekład dra 

Józefa Broazkiege 
OSOBY:

..eon Preca<-dan, dyr. banku K Okornickl 
Savinien la Chambole Z. Rzęcki
Cel. Mai aval, buch w banku G. Rasiński 
Mcndreaon W Zabielski
u ciadeusz, bufetowy F. Fertner
bergeet, komisarz poi. M. Bieieck:’
Gilbert, sjen. L. Neuman
Franciszek służący F. Hebpistreil
W iktor Z. Reisk:
Ginette, właścicielka baru 2 ł  ozirtska 
V/a'en.ynażona Precardai ’a S MichnowsL* 
Angelika nrzyjac. Ginetty H. Skrzydłowslu 
Julja, służąca Ludmiła Jarska
Rzecz dzieje się wsnółcześnie w Paryża 
Akt. I: w barze „G nette", akt 2 i 3: w 

mieszkaniu °recarćan’a.
Reżvsei Kazimiarz 0 : i - i: < i.
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Z  SALI SĄDOWEJ.
GŁUCHONIEMY SĄDZONY 

ZA ZABÓJSTWO.
Lwów, 7 listopada.

W drugim druki ciekawej te j roz­
praw y, po przesłuchaniu eatego sze­
regu świadków, zapadł wyrok, — 
skazujący Franciszka Krawca za 
zabójstwo na 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia.

Ani toni Czmiel, K atarzyna, Maria 
i Aniela Krawiec, zostali od w iny i 
k a ry  uwolnieni.

Dr. Pieracki w  imieniu oskarżo­
nego zgłosił odwoian.e, opierając 
się na ekspertyzie znaw ców psy­
chiatrów : dr. Bemi'anowskiego i dr. 
Iw anow skiego, k tó rzy  orzekli1, że 
obwiniany Krawiec, iakc upośle­
dzony, nie jest odpowiedzialny za 
swoje czyny.

Minister oskarżony o plagjat.
Londyn w  listopadzie

W  Londynie odbył się w  tych 
dniach ciekawy proces o odszko­
dowanie, w którym stanął jako 
oskarżony o plagjat m inister han­
dlu Cunliffe Lister, oraz dwaj wy­
bitni politycy angielscy Smith i Han- 
non

Kapitan Harold Dunkan zażądał 
od oskarżonych odszkodowania za 
opracowany po wojnie projskt po­
parcia przem ysłu przez rząd, za 
który miał autor przyrzeczone w y­
bitne stanowisko oficjalne. Dunkan 
oddał swój plan trzem oskarżonym, 
którzy przedstawili go rządov ja­
k o  swój własny pomysł.

Gabinet Lloyda George’a wziął 
projekt do przes‘udjowania i orzekł, 
że jest on m ożliw y do przeprowa­
dzenia. Bonar Lav wprawdzie od-

ucił go, jednak w r. 1919 projekt 
został wprowadzony w życie przez 
Lloyda Ge< rge’a.

Sąd natomiast nie ai zyznał Dun- 
kanow żadnego odszkodow ana i 
i skazał go na zapłacenie kosztów 
procesu. _________

Łapownictwo W policji wileńskiej. Scena i ekran.
Wilno, w  lisiopadziie.

Piraces- p:.zeciw urzędnikom poli­
cji inozpoczął się onegda-j w  Wilnie. 
Na larwie oskarżonych zasiedli: D. 
komenldant miasta Tołpygo, kiero- 
v mik ekspozytury śledczej st. komi­
sarz Paw łow icz, kierownik kom isa­
riatu  kom isarz Szok, starsi przedo- 
wmicy Tomkiewicz, Rymkiewicz i 
Kułakowski i piekarz Schneider- 
Podfiądnj oskarżeni są o branie i wy-

musasanie łapóweL oraiz utajenie pro- 
takułovr. W ezwano do rozpraw y 
17u świadków. Przesłuchani w  pier- 
wiszyrr aniu komendant okręgu Pnar 
szałowicz, koni. Tibor, naczelnik u- 
rizędu ślecczego Janczewski i sędzia 
Matyńczylk stwierdzili, że oskarżeni 
wymuszali łapówki Schneider, któ­
ry  oył pośrednikiem przy  w ym usza­
niu łapówek, przyznał się do winy. 
Proces potrw a kiilka dni.

-xo  o i-

Wiek ciał niebieskich.
Senzacyjne odkrycia astronom ów.

Lwów, w  listopadzie
Znany astronom amerykański 

Adoms kierownik obserwatorjum  
w Mount W ilson odkrył na pod­
stawie badań spektralno-analitycz- 
nych, że materjał, z którego jest 
zbudowany S yrju sz jest 53.000 ra­
z y  c ięższy od w o d y i około 10 000 
razy gęstszy od iolaza. Wynik tych 
badań przedstawiono angielskiemu 
uczonemu Dinglo, profesorowi astro- 
nomji na politechnice w Londynie. 
Ten stwierdził, że ustalona przez 
Adamsa substancja, z jakiej składa 
się Syrjusz nio da się porównań 
z iiic ze ir na świacie i w ogóle prze­
kracza siłę ludzkiej wyobraźni 
Gdyby można z niej wykonać monetę 
w ielkości austrjackiego uzylinga, rię 
żar jej byłby tak wielki, że dorosły 
człowiek z w ielkim  trudem  mógłby 
ję podnieść.

Adams przychodzi na podstawie 
tych badań do wniosku o w LJti 
tej gwiazdy, ponieważ materja ciał 
niebieskich gęstnieje w  miarę unły- 
wania tysięcy i m iljonów lat. Syrjusz 
jest sąs'adem naszego systemu 
planetarnego, jednak odległość jego 
od słońca przebiega światło wciągu 
8V, łat. Mimo tak olbrzymi ciężar 
gatunkowy, który świadczy o ogro- 
nie przebytych lat, jest Syriusz

jednam z młodszycn słońc, gdyż 
świeci biało. Czerwonawe światła 
jest znamieniem starszych gwiazd.

W  miarę biegu lat zmiejsza się 
c.epło słońc. Syrjusz i jego rodzeń­
stw o we w szechśw iecie: Wega, 
Deneb, Atair, i Regulus według  
dzisiejszych obliczeń maja tempe­
raturę około 12 000 stopni. Nasze 
«łońce jest znacznie starsze, gdyż 
ma już ciepłotę tylko 6.000 stopni.

Spostrzeżenia Adamsa i Dingle’<£ 
w yw ołały w ielkie zainteresow anie 
w św iecie naukowym.

DOSTAWY I PRZETARGI PUBLI­
CZNE.
Lwów, 7 listopada).

Dostawa irebli. Komitet Budowy 
Il-igo Domu Techników w e Lw cw .c 
ogłasza rozpisanie ofert na dostawę 
mebli dla Ii-go Domu: około 500 łó­
żek, po 250 szaf, stołów, szafek-eta- 
że-nek, około 1000 krzeseł oraz 'kilka 
kompletnych u w d z e ń  biurowych.

Szczegółowe informacje w  Komi­
tecie Budow y II-go Domu Techni­
ków w e Lwowie, ul. Leona Sapiehy 
I. 55.

Frekwencja w warszawskich tea­
trach miejskich była w  październi­
ku b. r. bardzo piania i  wynosiła w 
oper/ze 24 procent kompletu kaso­
wego, w tea trze  Narodowymi 33.1 
procent, w  teab ze  Letnim 32.7 pro­
cent, a w  teatrze Boguszewskiego 
komplet kasow y w w ysokości 19 
procent.

Opera niemiecka w Gracu w naj­
bliższym sezonie ma zostać zniesio­
ną. Jest to impreza, prow adzona w 
zarządzie miejskim. Przyniosła ona 
deficyt w  w ysokości 6 miljardów 
koron.

świata.
+  Paryska Pojcnsa ku czci1 Nie­

znanego Żołnierza. W  dniu pogrzebu 
Nieznanego Żołnierza odbyła się u- 
r  oczy sta Muza św. w  kościele pol­
skim przy ul. Saiint-Hoiiore przy  u- 
dzialle sfer- oficjalnych.

-f- Rewizja u MaKSyma Gorkiego. 
W  willi1 Gorkiego w Sorrento do­
konano rewizji pizied kilku dnilami. 
Goirkjij przez paselshwio sowieckie 
w ystosow ał pro test do M ussotoie- 
go. Rząd w łoski odpowiicidziiał, ż e  
rew izja m iała na celu istwiendzenSe, 
czy istnieją pewnie stosunki między 
sekretarzem Gorkiego a opozycją 
włoską.

4  Samobójstwo dyrektora fa­
bryki- G eneralny dyrektoi fabryki 
m aszyn w Kolonii, Jakób Becker, 
■jeden z na j w y  bit niejtozych przem y­
słowców memieckitah, odebrał so­
bie życie skutkiem rum v material­
nej.

- f  Samobójstwo redaktora. Dłu-
goleltni naczelny redaktor „Beriiner 
Zeitung", Franciiszek W issberger, li­
czący 70 lat, odebrał sobie życie 
w a z  z swoją małżonką. Z pozosta­
wionych listów wynika- że powo­
dem sam obójstwa była choroba i 
zniechęcenie do w szystkiego.

f t m A MKALMAR
k r a w i e c  m ę s k i

przeniósł swą znaną od lat pracownię sukien męskich z placu Halickiego 12 a na

u l .  S k r p b k o w s M  7 ,  I .  p .
Zamówienia z własnych oraz dostarczonych materjałów, wykonuje 

po przystępnych cenach, starannie i punktu: me.

ZREDUKOWANY 
hanlrnwv noszi

woźny
bankowy Poszukuje ja­

kimikolwiek posadv. Zgłosze­
nia pod „Woźnv“ do admi­
nistracji „Kurjera Lwów “.
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6?5

W sz
przekonali się, t e  Perlmuttera 
ultramaryna Jest najlepszą i naj- 

f O U T  wydatniejszą farbą do bieli­
zny, wapna i . ia celów
  ’ — malarskich. — —

FABRYKA ULTRAMARYNY, CH. i » E R L M U T T E R  
Lwów, Zniesiania. —  B iu re : Słoneczna 26. 269

SUCHARKI Karlsbadzkie
z  kuracyjnej piekarni KBrlSch3neckerw Karlsbad/ij.
lo r.abycia w  Lwowskicl Domach cukrowych

I. B RAUCH
w .  Lw ow ie, Legionów 33. (Tolofon 32-71).

O dsprzedawcom  znaczny rabat. 
Zamówienia z prowincji odwrotnie. oyo

CUTRA wszelkiego rodzaju 
1 przerabia na modne fa­
sony, przyjmuje do chemi­
cznego farbowania oraz uży 
iwane w komis. Do zbioro- 
jwych zamówień wyjeżdża 
osobiście na prow!ncję jak 
Iw latach przedwojennych z 
jkolekcją najmodniejszych fu­
ter udzi dając kredytu P. T. 
Klientom Ceny umiarkowa­
ne, wykończenie powierzo­
nych tui zamówień sumienne 
‘ punktualne. Władysław 
Solik, Lwów ul Kurkowa 
5111. (vis a vls kościoła OO 
Karmelitów) 2310

I JRZĘDN1K obeznany dc,- 
brze z dźynhośśiami 

biurowemi poszukuje jakie­
gokolwiek zajęcia. Zgłosze­
nia pod „Obeanrny* do 
administracji „Kurjera Lw 
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ZDOLNA krawrzyni poszu 
kuje zajęcia w domach 

prywatnych, Szyje_ płaszcze 
ewentualnie przyjmuje do 
domu Lelewela 5. prawy 
parttr 622

Kupno I sprzedaż
M A M  do sprzedania kilka 
[VI tysięcy tegorocznej; 
narybku karpi. Jan Piasecki, 
NUyn Rozhadów poczta P< 
morzany 571

"TOKARNIE, Strugarki, W it.
I  tarki, Heblarki, Motory, 
Maszyny młyńskie. K.2 m enie, 
Pompy, Pasy poleca „PlLOT* 
Lwów ul. Batorego 4 580

KTA SPŁATY! Wszelkie Ma 
LN gzyny i Motory poleca 
PILOT* Lwów ul. Batorego 

l  Prospekty darmo i opłatnie.

Różne.
OUKNIE przerabia 
^  spodnie szyje 
Ochronek 4 a.

bluzki

A Paszywiat emerytowany 
• przouownik policji śled­

czej przyjmie w w.ększem 
mieście zarząd realności, za 
skromnem wynagrodzeniem 
lub mieszkaniem. Zgłosze­
nia Sanok, Szpitalna J07

ęj 60"

Posady i prace.

PANNA młoda, włauająca 
biegle jeżykiem niemie 

ckim, luoiąca dzieci poszu 
kuji zajęcia ponnłudniowe- 
go. Zgł iszenia pisemne sod 
,Jotbe“ do adm.Mereżka

612lL w owskiego*

\\/YCHOWAWCZYM izra- 
W  elitka, rozumiejąca 
szycie i gospodarstwo p o ­
szukuje posady na wyjazd 
lub w miejscu. Zgłoszenia 
Kurjer Lw.* pod „E H*.

I TDZ1ELAM lekcji z zakresu 
*- szkół średnich (niższe 
gimnazjum). Zgłoszenia do 
admin. „Kurjera Lw.“ pod 
,M. T .“ 623

N I E M K A  młoda, lubiąca 
dzieci p szkuje zajęcia 

popołudniowego. Zgłoszenia 
pisemne pod „Jotbe* do 
idmin. „Kurjera Lwów*.

SUMIENNY i energiczny 
administrator dóbr po­

szukuje odpowiednie; :o za- 
ęria Zgłoszenia pod „Ad­
ministrator* do Ku-jera Lw 
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WDOWA w  starszym  
ku. nn urzędniku

m wie­
ku, po urzędniku pry 

watnym obejmie zarząd do­
mem (wraz z gotowaniem) 
najchętniej u starszego pan; 
Zgłoszenia pod „A. A.“ do 
Administracji .Kurjera Lw .

627

Nauka i wyohowanie.
CTENOGRAFJl wyucza
^  wszystkich bezpłatnie, 

muc liwu .istownie: Instytut Stenogra- 
„Kuriera ficzny, Warszawa, Mokotow- 

6 )8skanr. 39. 591

Nowości!
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicz­
nych na p a l t a ,  p i a s z c a e  i  r a *  
g j l & a a y  w olbrzymim wyborze oraz watalinę 

i podszewki — poleca
90 lat istniejący skład sukna

JAN W a L l ACH i SYN.
433 a Lwów, Rynek 33,

Zapisujcie się

do Ligi Obrony Powietrzne! 
Państwa.

kolumnie Przed kt onucą
i n R i n P 7 Q ń  .  Za wiersz milimetrowy Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane Ą g^^DrobnrogTo^zlnia” ^  ieazdy wyraz 6 gr. Kupno
*8C iy o g ł o s z e ń ^ ,  j  w mbjyce gr Po kronu:e, ^omumkaty^ pa { 5nseraty p0 30 gr. Ogłoszenie zagran.czne o 50 /,

1 sprzedaż 8 gr Matrymonialne 12 gr.

Nakładem Nowe) Spółki Wydawniczej. . 17
Z drukami Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel.

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 
29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


